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Prowizorjum. 


Lwów 14. grudnia. 


Niemożliwą jest rseczą pisać w tej chwili 
» wewnętrznej polityce austrjackiej, a nie mówić 
o sytnacji, w jakiej się znajdują uoszczególne 
ztronnictwa parlamentu, a obok nich także rząd 
hrabiego 'Taaffego. Pisało się wprawdzie w tej 
mierze dużo, objaśniało się sytuację z najrozma- 
jtsgych punktów widzenia. a jednak komentarze 


do wyjaśnienia sytuacji doprowadzić nie mcgty. 


Dzisiaj toczy się jeszcze spór o to, kto prze- 
silenie —— bo ostatecznie innego określenia na 
chwilową sytuację nie ma, mimo że to wyraże- 


„nie wydaje nam się w gruncie rseczy cokolwiek 
, prsesadaonem — spowodował i kto je wywołał. 


Prasa liberalna czyni naturalnie wyłącznie hra- 
biego Taaffego odpowiedzialnym za wszystko, co 
się stało. Jego zbytnia sprzeczność i uprzejmość 
dla przywódcy feudałów czeskich księcia Schwar- 
zenberga, wywołała zdaniem organów niemiecko- 
liberalnych, przesilenie i zmusiła zjednoczoną le- 
wicę do opozycji. Przeciw takiemu tłamaczeniu, 
broni się rękami i nogami prasa półurzędowa. 
Onegdaj dopiero napisał jeden z organów mini- 
sterjalnych artykuł poświęcony przesileniu, w 
którym między innemi czytamy: Przywódcy le- 
wicy mogą mówić co chcą, i najsprytniejszami 
tłamaczeniami nie usuną ze Świata faktu, że hr. 
Taaffe nic takiego nie powiedział i nie uczynił, 
coby się zprzeciwiało programowi wspólnego 
działania wszystkich umiarkowanych i patrjoty- 
cznych żywiołów przy czasowem usunięciu wszy- 
stkich partyjnych interesów _ poszezególnych 
stronnictw. Jeżeli lewica z oreaaine) trwośliwo- 
ści, albo dlatego, ż3 chciała doprowadzić do 
zerwania, dopatrzyła się w mowie prezydenta 
ministrów zamiarów, do których słowa jego do- 
statecznej podstawy nie dają, w takim rasie nie 
można za to czynić odpowiedzialnym hrabiego 
Taafiego. 

Do polityki partyjnej w duchu lewicy, bra- 
bia Taaffe nigdy się nie zobowiązał, am też le- 
wica wtedy, gdy chodziło o uzyskanie modus 
vivendi, tego nie żądała. Jeżeli dzisiaj lewica wy- 
wiesza sztandar partyjny i wypowiada przyjażń 
rządowi, wówosas ona sama doprowadziła do 
serwania, sa które teraz, jak to się często w ta 
kich daieje przypadkach, chce zwalić winę na 


stron? drugą, by nie wziąć na siebie skutków, 
jakie to zerwanie musi za sobą pociągnąć. 
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Że zresztą s lewioą trudno rządzić, o tem 
gzasu przekonał się także gabinet 
który przecież był krwią z jaj 
krwi i kością z jej kości. Wówczas nie było 
jezzcze strachu przed aktywowaniem czeskiego 
prawa państwowego, ani obawy przed powoła- 
' niem czeskiego ministra-rodaka, A przecież le- 
wica i temu ministerstwa zatruwała życie w 
stopniu wcale nie mniejszym, aniżeli obecnemu 
rsądowi hrabiego Taaffego. Nieomylny to dowód, 
że wrodzoną to ochota do walki, która prze 
lewicę pod każdym rządem w opozycję. dy 
się zabrała nowo-wybrana isba poselska i gdy 
OgłossoBo program zjednoczenia żywiołów umiar- 
kowanych przeciw żywiołom skrajnym, wówczas 
lewica okazała gotowość postawienia interesów 
państwa po nad interesa partyjne, by wziąć 
udsiał we wspólnej pracy dla dobra ogółu. 
Z Powszechnem zadowoleniem przyjęto ten 
swot. Pytamy się: (/o się stało, że lewica po- 
rsuciłą nagle to patrjotyczne stanowisko, by na 
nowo podjąć próżną i bezowocną walkę, ni- 
ssczącą jej siły ? Organ półurzędowy tłumaczy 
zjednoggorzj lewicy, że między mową księcia 

warzenberga, a mową hrabiego Tasffego 
niema żadnego związku, że jeszcze Czas, by 
lewica sobie przypomniała obowiązki, jakie 
cią$ą na stronnictwie, które choe być pań- 
stwowem. 


Czy lewica usłucha tej rady, czy sobie 
weźmie do serca admonicię?j Dotychczas nia ma 
jesscz8 na to dowodu. Na razie panuje w izbie 
poselskiej rady państwa chaos najzupełniejszy, 
Wchwalane bywają wnioski przez większość chyba 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


W PARYŻU. 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA. 


TOMI. 


[Ciąg dalszy.] 

Teraz siedział przy jednym stole z Le Belem 
i jego Fany przed kawiarnią i popijał wodę sel- 
cerską s sokiem porzeczkowym. Lə Bel miał 
się dobrze, nie mieszkał wcale na poddaszu, 
tylko zajmował dwa pokoje ze swoją towarzy- 
sską, nie miał ani dziecka w kołysce, ani ro- 
mansów w głowie, ani wierszy w tece, nie ukry- 
wał tego wcale przed Fany, że ją porzuci i że 
myśli się żenić z Celiną Cieszanowską, która mu 
zię bardzo podebała i którą mu opiekunowie 
oddadzą chętnie, skoro się przekonają, że ani 
nie myśli o ich własnaj córce Olimpii i sam nie 
wiedział skąd się wsieła jego przyjaźń z roman- 
tyoznym Anatolem. Różnie tłumaczył to sjawi- 


sko; przypisywał je wpływowi przyzwyczajenia | 


dziecinnego, albo mówił jaka przyrodnik, że on 
i Anatol przedstawiają jakby dwa bieguny umy- 
słu ludzkiego, ideańzm marzący i trzeźwy ma- 


terjalism i że te bieguny przyciągają się nawza- * 


jem, słuchając powszechnego prawa przyrody. 
Faktem było, że się Bsprzeczali ciągle, a nie 
kłócili nigdy i że to obydwu bawiło. Zreszią 
Anatol nie pożyczał nigdy pieniędzy u Karola i 
był kge” wygodnym towarzyszem. 
teraz sprzeczali się. 
Anatol mówił: — Nie pojmuję Karolu, jak 
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Najnowszy interview Bismarka. 


Pan des Houx zdaje w obszernym, życie 
domowe kreślącym a przez Allersa ilnstrowanym 
artykule, sprawę z swego 2! godzinnego pobytu 
w domu Bismarka. Przedstawiwszy ksiącia jako 
sagorzałego leśnika, przypuszcza go następnie sa 
mego do słowa w sprawie ustąpienia z urzędu 
kanclerakiego, 

Oto ów interviaw : 

Bismark. Państwn mych drzew poświęcę 
resztę żywota, bo z rządzenia ladźmi stanowczo 
zrezygnowałem Gdyby maie mo pzszewino w 
odstawkę, to mógłbym nie  jeduo jeszcze 
zrobić, ale obecnie musiałbym chyba na nowo 
odbudowywać maszynę tak mozolnie st worzoną, 
a przez cudze ręce tak prędko zepzutą. Do te: 
go brak mi już sił i odwagi. Spłaciłem dlug mój 
ojczyźnie, chcę teraz spokojnie umrzsćó. 

Des Houx: Popnlarność waszej ks. mości 
utrzymuje się dotąd. Gdym po ustąpieniu księ: 
cia przybył do Niemiec, wówczas wszyscy jak 
gdyby odetchnęli: „Uf!“ Ale dziś już inaczej, 

Ks Bismark: Rozumiem ©: „Uf!“ Mo 
ja administracja nie jednego guiotła dotkliwie. 
Ani politycy, ani masy rewolucyjne nie życzą 
sobie msgo powrotu; pragną go co najwyżej 
uczciwe sfery robotnicze. 

Ks. Bismark stanowczo przeczy, jakoby 
chciał wsiąć udział w obradach parlamentu. Uli- 
czne owacje w Berlinie zanadt» by go nużyty. 
Parlamentowi hyłby niewygodny. Nawet w Kis- 
singen, mimo rady lekarzy, nie chce się więcej 
pokazać. On chea umrze: w swych dobrach. 

Z okazji, że najstarszy jego wnuk zaczyna 
się uczyć po grecku, oświadczył ksiąką, że to 
strata Czasu. Żaden jeszcze hellenista nia oddał 
ważnych swemu krajowi usług. Oa pragnzł, by 
jego syn Wilhelm został inżynierem. Wówczas 
byłby mógł miljony zarobić, a państwu oddać 
większe usługi, niż przez rządzenie 

Dalej tak mówił ks. Bismark : 

„Od polityka rzadko żąda się, aby posiadał 
rzadkie cnoty; musi on natomiast posiadać do- 
świadczenie, potrzebne wiadomości i spryt. Ale 
i to jeszcze nie wystarcza, W Niemczech wy- 
maga się, by nadto był obyczajów nie nagan- 
nych“, Jego (Bismarka) specjalnie mało obcho- 
dziło to ostatnie, byle uczędmik sumiennie speł 
niał swe obowiązki. Może on o tem swobodnie 
mówić, bo nigdy cudzołostwo nie przekroczyło 
progów jego domu. 

O depeszy emskiej powiedział Bismark, co 
następuje : 

„Nie mogłera przeczuwać, że wybór spokre- 
wnionego z rodem Bonapartów księcia Hohen- 
zollsrna na tron hiszpański, obrazi Napoleona. 
Dla Niemiec był ów wyhór kwestją miernego 
znaczenia. Między Hiszpanją a Niemcami mieści 
się Francja. Dla Niemiec mają tylko handlowe 
stosunki s Hiszpanją wartość, lecz nie polityczne. 
W rasie wojny z Francją wystarczyłyby ewen- 
tnalnie dwie franeuskie dywizje do ustrzezenia 
granicy w Pirenejach. Francji w tej sprawie 
zbywa poprostu na poczuciu własnej sły“. 


możesz myśleć o małżeństwie z tą Folka. Wasza 


, wyobrażenia są dyametralnie przociwno i wasze 

, życie będzie kiedyś mnicznośne. Ty jesteś człu- 
wiekiem wyobrażeń skrajnych. 

| — Spodziewam się, że nie jestem 
jak ty zacofańcem. 

— Jeśli mnie nazywasz zaccfańcem, to cóż 
powiesz dopiero o Celinie? To dama ze starego 
świata, jaki był przed rewolucją. Ona jest prze- 
konaną, że to, że jest szlachcianką, nie wiedzieć 
wiele warte. Jest wierzącą katoliczką i boleje 
nad tem, że Ciarscy mie prowadzą jej co nie- 
dzieli do kościoła. Wyście parą nieprzyjaciół 
naturalnych, a nie małżonków przyszłych. 

— Abyś wiedział, że praeciwieńs wo wyobra 
żeń jest w małżeństwie rzeczą najlepszą. Jak 
mąż i żona w to samo wierzą i tego samago 
pragna, nudzą się niezawodnie. Ja lubię 
dyskusję i będę miał wieczną dyskusję z 
Celiną. 

— Dyskusja debra w izbie, 
wszędzie, tylko nie w małżeństwie. 
stwie powinna być harmonja, powinno być dąże- 
nie do wspólnych ideałów. 

— Toby było dla mnie trudno, skoro nie 
mam żadnych ideałów. Ideał, to rzecz dziecinna, 
albo kobieca. Niech kobieta ma ideały, to zna- 
cay: nisch ma mitologję. To jej rzecz. Kobieta 
nie byłaby kobietą, gdyby nie była bałwochwal- 
czynią; a jak już mnsi być bałwochwalczynią, 
wolę, aby nie udawała, że nią nie jest. Celina 
| wierzy w syrejskie bogi, a jest jej z tem do 
; twarzy. Zrobię jej to ustępstwo, że pójdę z nią 
' do keścioła, aby wsiąć ślub, a swoją drogą po- 
: wiem jej i przedtem i potem, że to ceremonja 
i bałwochwalcza i pozbawiona sensu, tak. jak jej 
, bogi. Będzie się za to oburzać, a jak będzie po- 

drażnioną, będzie tem bardziej pociągającą i tem 


takim, 


w kawiarni, 


W malic- | 


%iedań 12. grudnia. 


(Położenie polityczne + Uroczystość Miekiew1 -zowska). 


Już w jedaym z poprzednich listów ostrze. 
gałem %e nie radzę mkoma bawić się dziś w 
proroka politycznego, bo każdy dzień przynieść 
może nową niespodziankę. Dlatego też ograni- 
czam się w telegrammach na zarejestrowaniu zda- 
rzeń i pogłosek, które w niniejszym liście tylko 
eqkolwiex obszerniej powtórzyć i zeszeregować 
pragaę 

Od chwili kisly Nisanzy mowa Schwarzea: 
b»rgs i odpowiedzią prezesa gabinetu przerażeni 
(czy też przerażania udając) wypowiedzieli regą- 
dowi służbę, trzykrotnia już pr.y g'esrwaniach 
pozostały straunietwo rządowe w  maiajszości: 
przy kredycie dyspozycyjnym i dwukrotnie pzy 
głosowaniu nad wnioskami o otwarcie rozprawy 
nad odpowiedzią rządu na interpelację. Dzienni- 
ki lUbzrałne robią z tego wiolką wrzawę i dowo- 
dzą, Łe bez Niemców w Austrji rządzić nie mo- 
äna, eskamotając najspokojniej głosy czeskie. Bez 
Miemsów rządzić wożna dziś jak za czatów p. 
Duaejewskiego, bez Niemców i Czechów rozumie 
gią, ż3 żaden rząd większości mieć nie może. 

Tek zwane przesilenie parlamentarne wyda- 
ło zstem chwilowo nienaturalne łączenie się 
w głosowaniu Niemców z Czechami, z czego 
chciwa Sensacji prasa wiedeńska urobiła już baj- 
kè o rokowaniach ugodowych pomiędzy lewicą 
i Młodoczechami. Nikt pono nie wymyśli rzeczy 
tak głupiej, żeby nie znalazł się drugi. któryby 
jej uwierzył, to tea znaleźli się ludzie, którzy 
dali tej bajce wiare, zapominając, ż» spór cze- 
sko-niemiecki nie toczy się o orzechy i ża podo- 
bny sojnsz jest wierutnym manewrem. Dopiero 
komunikat klubu czeskiego położył koniec tym 
| pozłoskom. Z dalszych aktów najdonioślejszem 
zło przyjęcie dymisji hr. Kuenburga, nio jako- 
y do osoby tege ministra jakąkolwiek przywią- 
zywano wagę lub zazdroszezono przyjaźni Plene- 
, ra, dzięki której z radcy rządowego, po krótkim 
| popaaie u ttołu rządowego, wyśrubował się na 
i najwyższy stopień urzędniczy w Austrji, a tylko 
| © uwag, że przyjęcie dymisji pełnomocnika le- 
| wieg równało się podjęciu przez rząd rzuconej 
| mn przez liberalistów rękawicy. Pe ustąpieniu 
*rażaka i IKusnburga została zatem tabula rasa, 
od wyniku rokowań ze stronnictwami zależeć 
będzie, który m dymisjonowanych ministrów o- 
| trzyma zastępcę. Na uwagę zasłagoje przytem 
| pogioska, mająca wsęcelką „eche prawdopodo 

kiebstwn. Według tej pogłoski obydwa fotele mi- 

nisterjalne zostava niebawem obsadzone, ale by- 

najmniej nic w dachu jednego i drugiego stron- 

niet”s. Następcą hr. Kuenburga zostaćby więc 

miał hr, Warmbrandt, ale nie, jako reprezentant 
stronnictwa liberalnego a już zgoła nie jako 
unełnomocniowy ambasador p. Plenera, jeno jako 
prawdziwy zaini.t:+rrodak niemiecki, jako repre- 
zentant Niemców w ogóle. Następcą sab dra Pra- 
żaka zostałby jeden z grona feudalnej, szlachty 
czeskiej. W ten sposób przedewszystkiem wzmo- 
cniłby się charakter konserwatywny gabinetu, a 
dalaj wbityby został klin w jednolity dotychczas 
klub lewicy, gdyż j:ko konsekwencję powołania 
hr. Wurmbrandta, przepowiadają odłączenie się 
grupy szlacheckiej od reszty lewicy. 

Inaa zaów pogłoska twierdzi, że hr. Taaffe 
wciągnął w kombinację także rekonstrukcję da- 
wnej prawicy przez częściowe zaspokojenie po- 
stulatów młodoczeskich i ża w tym to właśnie 
cela namiestnik w Czechach hr. Thun, dwukro- 
taie już powołany był do Wiednia i na audjen- 
cję do cesarza. 

Wbrew przysłowiu credimus quod volumus, 
nie bardzo je kok wierzyć mogę tej pogłosce, tyle 
jednak wydaje mi się w niej prawdą, że rząd do 
tej chwili nie powziął jeszcze stanowczego postz- 

nowieria, co do przyszłej większości, że satem 
bada szanse na wszystkie strony. Że lewica tyl- 
ko pod pzy ansem przejdzie do opozycji, wyni- 
ka już z z. cego przez nią wobec prowizorjum 
| budżetowego stanowiska. Rząd domaga się pro- 
C WNN WWW oO 
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lepiej miżci się pomiędzy nami istota małżeń- 
suwu, która zależy jedynie na wsujemnem pc- 
drażnianiu. 

— (Gudasz o tem małżeństwie, jako o rzeczy 
pewnej. A ja się założę, że nie przyjdzie do 
niego nigły. Celna jest to kobieta urocza, mimo 
swoich przesądów, a to właśnie dlatego, że te 
przesądy są przekonaniami, dla których gotowa 
być męczennicą. Poświęcenie się kobiety dla 
przekonań swoich jest jej moralną pięknością, a 
Celina, oddając się także, wyrzekłaby się tego 
wszystkiego, co jej się wydaje świętem. Zna cie- 
bie, a zatem nie będzie twoją żoną. 

— To gadanina spóźnionego romantyka! 
Przyrodnik inaczej spogląda na te rzeczy. Sa- 
mica potrzebuje samca, musi mieć samca, albo 
dzataje hi:terji, a nareszcie szaleństwa, która ko- 
bietę doprowadzi do domu obłąkanych, nazywa- 
jącego się u FałoLków klasztorem Ale, zanim 
pójdzie do klasztoru, broni się do ostatniego i 
chwyta za wszystko, co może utrzymać ją przy 
| zdrowiu i czynić zadość jej potrzebia przyrodzo- 
| nej. Otóż Celina jest dotąd kobietą zdrową, a 
Hey trzymają tẹ dziewczynę w formalnem 

więrienia, tak całkiem, jakby ją chcieli dopro- 
wadzić do obłąkania. Nikogo nie widaje i ża- 
dnych dystrakcyj nie ma. Ja jestem jedynym 
chłopcem, który się do niej zbliża i przeto musi 
pójść za mnie. Powiadasz, że moje przekonania 
są dla niej wstrętnemi i że ją wreszeie odepchną. 
Kiedy tak mówisz, dajesz dowód, że nie znasz 
zupełnie inerwacji mózgu. U niej nerwy mózgowe 
domagają się energicznego działania, a są sztu- 
cznie powstrzymane przez Ciarskich, podobnie, 
jak inne przyrodzone funkcje, Ona potrzebuje 
koniecznie zającia umysłowego i nie ma go; 
słowem, nudzi się. Ja sam jeden bawię Celinę 
moją rozmową, a bawię ją tembardsiej, że mó- 
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; wizorjum trzechmiesięcznego. Stronnictwo, które 
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chciałoby na serjo gabiuet obalić, głosowałoby 
— rozumie się — w ogóle przeciwko przedłoże- 
niu, lewica jedaak głosuje za przedłożeniem, 
a jeno uł aliquid fecisse videatur wobec wybor- 
ców, krakowskim targi:m skraca prowisorjum s 
trzech na dwa miesiące! Zresztą — jak już 
wspomniałem — najprawdopodobniejszem wydaje 
mi się, że hr. Taaffe dąży do rozbicia lewicy, 
bo z jednej strony trudno mu tak liczne stronni- 
atwo widzieć napowrót w opozycji, z drugiej zaś 
dalsze drażnienie Czechów nie może monarchii 
wyjść na dobre. Wszystko to zań — powtarsam 
— są jeno pogłoski i kombinacje, faktem tylko 
jest, że Koło; polskie zajmuje dziś tak ważne i 
poważne stanowisko wobec rząda i isby, jak ni- 
gdy jeszcze przedtem. 

Warto przypomnieć to wyborcom w kraju, 
ażeby przy obrachunku zestawili, co Koło dla 
kraju osiągnęło, z tem, co osiągnąć mogło — 
a zdaje mi się—że deficyt okaże się bardzo sna- 
cznym... 

Przed kilku dniami mieliśmy tu staraniem 
akademickiego „Ogniska“ ursądzoną uroczystość 
Mickiewiczowską, która od tej chwili służy całej 
kolonji polskiej za temat do dyskusji. Jak zwy- 
kle, tar i w tym roku, prezes „Ogniska“ (pan 
Sękiewicz) zagaił uroczystość przemową, zawie- 
rającą, jakoby program młodzieży. Prezes „Ogni- 
ska“ jest mowcą dobrym, to też wszyscy s sa- 
jęciem przysłuchiwali się jego mow'e. P. Sękie- 
wicz zaznaczył ku radości wszystkich prawdzi- 
wych przyjaciół młodzieży, że młodzież akade- 
micka nie pozbyła się ideałów, że żywi je i pie- 
lęgnuje i że ciepłem cwojem ogres pragnie 
także owe zwyrodniałe jednostki, które w pogoni 
sa karierą, zatraciły wszelkie szlachetniejsze dą- 
żności. Wyliczywszy owe ideały wolności i swo- 
body, prezes „Ogniska“ nagle powiedział coś, 
czego z pewnością nikt s obecnych się nie spo- 
dziewał, „My — powiedział — chcemy Polski 
nie dla tego, ża była w przeszłości, a jeno dla 
tego, że potrzebną jest do osiągnięcia owych 
ideałów wolności i przeszłości*, a dalej dodał: 
„zatem precz m przessłoś ią, bo ona wydała rzeź 
humańską i rok 1846*. Zdumieli się wszyscy. 
Jakto: więć representant młodzieży, czceząc 
Mickiewicza i tuż pod jego biustem 
wykreśla ` jednem słowem całą przeszłość poleką 
i wyrzeka się jej? Jakto: więc dla tego tylko, 
że była rzeź humańska i że był rok 1846 (na- 
leżący notabene na conto austrjackie) woła: precs 
s przeszłością? Jakto: ozyż prezes „Ogniika*, 
oprócz dwóch rzesi, niczego więcej w przeszłości 
nie widzi? Czyż ta przeszłość nie wydała Mi- 
ckiewicza, Kościuszkę, Staszica, Kołłątaja i tylu 
a tylu innych, którzy zasługują na cześć i 
uwielbienie? Czyż rok 1846 zaćmił w pamięci 
rewolucję Kościnsskowską, rok 1831 i 1863 i 
tyle innych chlubaych dat s historji polskiej? 

Pan Sękiewicz żywi, jak powiedsiał, „ideały 
społeczne“ i inni je żywią, a jednak nie plwają 
na polityczne ideały narodu, zaczerpnięte z prze- 
szłości. Liebknecht oświadczył w parlamencie 
berlińskim, że gdyby zewnętrzny wróg targuął 
się na jedność Niemiec, socjaliści, jak jeden mąż 
stanel by do szeregu, a pan Sękiewicz dlatego 
tylko, że „żywi ideały społeczne*, wyrzeka się 
publieznie pietyzmn dla przeszłości, bes którego 
patrjotyzm wydaje mu się jakąś cieplarnianą ro- 
śliną, nie zdolną zgoła do życia, Dlaczegoż wła- 
śnie polszy socjaliści mieliby wyrzekąć się 
wsze kich uczuć narodowych. Jeżeli kto żąda 
tak szerokiej swobody, jeżeli chronić chce 
każdego osobnika od ueiska materjalnego, jaką 
pytam logiką doc:odzi do tego, by nie odozu- 
wać uciska moralnego, wywieranego na całe 
społeczeństwo? Tən kto prawdziwie odczuwa 
krzywdy człowieka, walczącego o byt mate- 
rjalny, o ch'eb powszedni z przemożnym wro 
giem kapitałem, jakże pozostać może obo- 
jętnym wobac krzywdy moralnej społeczeństwa, 
któremu zabrać chcą język, które umiłowało 
religję w którą wierzy i obyczaje, w jakich 
wyrosło ? 


Na szczęście nie wierzą by reprezentant 
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młodzieży takiej żywił uczucie. sądzę raczej, że 
„myśl złamała się w słowach“, czyli, że uniósł 
go zapał krazomówczy. W przypuszczeniu tem 
umacnia mnie jeszcse fakt, że p. Sękiewicz 
wobec jednego z obecnych na zebraniu posłów, 
wyraził nawet żal z powodu wypowiedzianych 
słów i tłumaczył się, że mówiąc, bez przygoto: 
wania, żle oddał myśl swoją 

Poseł dr. Lewicki, który na zaproszenie 
młodzieży podjął się był wypowiedzenia mowy 
końcowej, stał się wyrazem całego niemal zgro- 
madzenia, kiedy w prawdziwie  patrjotycznej 
przemowie wyraził żal, że takie słowa padły z 
ust reprezentanta młodzieży. Dr. Lewicki przy- 
wiódł młodzieży przed oczy straszny obraz 
przesiadowań narodu polskiego pod zaborem 
rosyjskim i zapytał, żalimłodzież, która wolność 
na swym sztandarze wypisała, pozostać może 
obojętną na takie prześladowania? Hucznc o- 
klaski, towarsyszące każdemu ustępowi mowy, 
dowodziły. że dr. Lewicki był tłumaczem 
myśli ogółu. 

Pozostaje mi tylko jeszcze dodać, że arty- 
styczny program wieczorku ułożony był z niezwy- 
kią starannością i wykonany świetnie. 

Miłą niespodziankę sprawiła nam pani 
Boeskay, która w chwili zamknięcia zebrania 
przez dr. Lewickiego, na djechała s teatru, gdzie 
właśnie odegrała swą rolę i wystąpiwszy na 
estradę, sypała pieśni, jak s rogu obfitości. Z bio 
rących udzisł w wieczorku wymieniam: akade 
mików Zabłockiego i Lewenherza, którzy zna- 
komicie oddeklamowali „Alpuharę* i „Improwi: 
zację*, pannę Bnudziszewską, zawodową  Śpie- 


waczkę z Podola rosyjskiego, panny Karmińzkie ' 


(harfinistki), pannę Ellę Pancera, znaną zaszczy- 
tnie pianistkę, sprzypka prof. Dwesberga i t. d. 
Adin. 


Ubezpieczenie bydła. 


IV. Nieporównanie gorszy stan rzeczy znaj- 
dujemy w chorobach 
koni padłych lub zabitych w Austrji z powodu 
zaraz, Galicja figuruje z udziałem 57'139/, a 
mianowicie w wypadkach nosacizny 33 93*;,, 
karbunkułu 89'20°/, parchów 83 81°], wściekli- 
sny 223'4500/, tak, ze na 912 padłych koni w ca: 
łej Austr), 
utrata koni w Galicji na zarazy 521 sztuk. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego na pcd- 
stawie urzędowego wykazu przeciętnego, obli- 
czającego roczną utratę bydła na 1.334 sztuk, 
dochodzi do przypuszczalnego wniosku, że suma 
ta z powodu nieuwidocznionych wypadków sgło- 
sseniem podwójnie wzięta, da nam sumę fakty- 
Czuą w utracie bydła bez wynagrodzenia ponie- 
sioną, a zatem 2.700 do 3.000 sztuk rocznie, 
zać na tych samych podstawach utratę w ko- 
niach rocznie sztuk 600. Lubo obliczenie to jest 
przypussczalue, to nawet jako takie odbiega da- 
leko — zdaniem mojem — od rzeczywistego sta- 
nu rzeczy, po pierwsze dlatego, że wypadki nie 
podlegające kontroli władz, jak choroby pcrodo- 
we u krów i klazzy. utrata w bydle s powodu 
wydęcia (Blachsucht), sx dostania się do organi- 
zmu ciał twardych, s przehodzenia, rozdarcis, 
złamania kości ect. nie rą tak rzadkie ale prze- 
ciwnie, w uwzględnieniu potrzeby ciągłego uży- 
wania bydła w rolniczym krajn naszym niestety 
zbyt częste, a powtóre i z tego względu, że zna- 
iąc cośkolwiek ciężką maszynerję naszych urzę- 
dów. obojętność a nawet niechęć, rzec można 
narodową, do zgłaszania wypadków, mogących 
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końskich, gdyż z ogółu . 
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przypada przeciętnie wykasana 


sprowadzić tylko komisję, protokoły i dochodze- ` 


nia ect. — musimy w obliczauiach tego rodzaju 
raczej sa zasadę przyjąć, że prędzej wypadki 
zgłoszone, jak w statystyce nieuwidotznione do 
wyjątków należą. Jeżeli później będsiemy wy- 
ohodzić s punktu w zasadzie smylonego, to ocsy- 
wiście w konsekwencji otrzymamy niewłaściwe 
przy końca rezultaty, które w tym wypadku — 
sdaniem mojem — zemściły się na projekcie 
w zbyt niskiem otaryfowaniu bydlęcych wartości 
w Galicji! Nasze wykazy oficjalne są bardzo 
dobre, wBzelako bezpieczniej im niedowierzać, 
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wię o rzeczach, które się sprzeciwiają jej wyo- 
brażoniom. To wsmsga i przyspiesza elektryczne 
prądy w jej mózgu, k*óre, oddziałując na całą 
sieć nerwową, wzmagają atrakcję przyrodseną, 
którą na nią wywieram. Rezultat tego wszy- 
stkiego jest ten, że Celina musi sie rzucić w 
moje objęcia, Może odczuć przedtem arystokra- 
tyczne wstręty, ale ta sztuczna przeszkoda, po- 
chodząca z odziedsiczenego przesądu, nie może 
mieć innego skutku, przy jej terażniejszem osa- 
motnienio, nad ten, że wpadnie wreszcie z wię- 
kszym impetem w moje cbjęcia. jak strzała, rsu- 
cona przez naprężoną cięciwę. Zatem gotów jestem 
się założyć, że Celina będzie wkrótce moją żoną. 
— Dobrze; o co chcesz się założyć ? 


— O co? Z tobą trudno o przedmiot ga- 
kładu. Ale słuchaj. Nie będę zbyt srogim. Po- 
stawię zakład, w którym obustronna możliwa 
przegrana nie będzie się tyczyła rzeczy nazbyt 
drogich, ale przecie rzeczy, o któce stoimy. Jeśli 
wygram, dasz mi rękopis twojego poematu; a 
jak przegram, daru:ę ci moją Fany. Zrobimy se 
zdobyczą co sami zechcemy. Ale widzisz, jaki 
jestem delikatny! Wcale nie żądam, abyś mi 
w razie przegranej odstąpił twoją Pierettę bo 
nie chzę, abyś sobie wydarł s piersi kawał serca. 

— Ja się w takie zakłady nie wdaję. 

— Czemu ne? Czyż ci twoje rymy takie 
drogie? Nie dostaniesz za nie ani centa. Co in- 
nego, gdybym ja łożył w sakład moje tigjolo- 
giczne studja. Oprócz wartości naakowej, która 
jest nie wielką — przyznaję — mają wartość 
kupiecką, księgarską nie małą. Analizują w Bpo- 
sób popularny sjawiska  fisjologiczne, które 
wszystki h roznamiętniają i przyniosą mi kiedyś 
znaczne pieniądza i renomę która zię będrie 
nzzywać zragu skandalem, a pot:m chwałą, 

— Ale jakżeż się mogę sakładać o twoją 


kochankę? Jak ją porsucisz, porzucisz ją. To 
twoja rzecz. Ja nie wiem, cobym mi.ł pucząć 
z Fany, a Fany nie wie, coby miała począć ze 
mną? Zresztą ja dbam o mój rękopis, choć 
wiem, że mnie tən rękopis pieniędzy nie prsy- 
niesie, a ty z pewnością nie dbasz o Fany, 
kiedy ją stawiasz na los zakładu i kiedy my- 
ślisz się żenić s inną kobietą. 

— Otóż mylisz się. Dbam o Fany i żal 
mnie będzie ją ustąpić tobie, jeśli moje zamiary 
matrymonjalne nie dojdą do skutku. 


Dziwna propozycja La Bala zrobiła wi- 
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doczuie wielkie wrażenie na Pierecie, która raz 


bladła, raz czerwieniła się, a która tuliła się 


s widocznym przestrachem do ramienia Anatola. 


Anatol dostrzegł ten przestrach, objął jej kibić 
ramieniem, drugą ręką pogłaskał twarz młodej 
kobiety, a dwa pocalunki złożył na jej powieki. 
Rzekł wreszcie czułym głosem: 
Nie bój się, kochanie! Karol gada na 
wiatr i jego słowa nie potrafią nas rozłączyć. 
Fany. piękna blondynka o ostrych rysach 
— Karol Le Bel ląbiał bowiem stanowczo same 
tylko blondynki — słuchała tej rozmowy z pe- 
mną obojętnością. Ledwo można było dostrzedz 
jakieś niecierpliwe drgnięcia po rogach jej ust. 
Teraz podniosła powieki i spojrzawszy wprost 
w oczy Anatols, rzekła głosem pozbawionym 
śladów wzruszenia : 


— A ozegoż sią wahasz ? Csemu nie chcesz 
robić tego zakładu? Wygrasz, to moja rzecz, 
więc nie lękaj się o twój rękopis. 

— Wiem, że wygram — odrzekł Moriau — 
Ale właśnie dlatego, ża wygram, nie chcę się 
askładać. 

— Boisz się, że ja ci wpadnę Ba kark? . 
Nie bój się, ja nie będę przeszkadzała twojemu 
grachanią s Pierettą. (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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zwłaszcza wówczas, gdy się same do zbytniej 
dokładności, jak w tym wypadku, nieprzyzoają 
i gdy się rozchodzi o wyprowadzenie konkre- 
tnych, rekompensatywnych urządzeń. Mieliśmy o 
prawdzie słów tych wtenczas dopiero przekonać 
się, gdy ubezpieczenie przyszedłszy do skutku 
wymagać będzie wynagrodzenia za szkody zna- 
cznie wyższego, jak to przy jego zakładaniu 
projektowaliśmy, to lepiej sądzę dla dobra spra- 
wy uczynimy, biorąc wzgląd tan od razu nieco 
pesymistyczniej. 

Sprawozdanie Wydziała krajowego odrzu- 
cając taryfowanie wielostopniowe i klasowe dla 
braku katastra bydlęcego, dla braku szacowania 
już przy opłacie składki, które to szacowanie 
sprowadza wielorakie utradnienie i niesprawie- 
dliwości, praktykowane na Morawie, stawia na- 
stępujący projekt taryfowy: „Będzie można za- 
bezpieczyć bydlę rogate wyżej sześciu miesięcy 

zapomocą 10 centów, zaś w oborach wyżej 25 
fytuk bydła mających za pomocą 20 centów od 
Sztuki; będzie można zabezpieczyć przez rok 
jeden konia wyżej sześć miesięcy za 5 centów, 
zań w stajniach wyżej 10 sztuk mających za 10 
centów od sztuki.“ Obliczenie swoje opiera Wy- 
dział krajowy na spisie bydła z r. 1880 i na- 
stępującej kalkulacji: „Ogółem koni było w Ga: 
licji 735.262 sztuk, w tem źrebiąt do 1 roku 
44.187 astuak. Możnaby przyjąć źrebięta niżej 
pół roku mające na połowę tej kwoty. tj. 22.000, 
przyjmujemy jednak 35.000 sztuk. Podpadnie 
więc składce  asekuracyjnej okrągłe 700.000 
sztuk. Po 10 ct. od sztuki uzyskujemy 70.000 zł., 
licząc 20°% na bydło większych stajni, czyli 
140.000 sztuk, które opłaci podwójną składkę, 
uzyskamy 14. 000 zł., razem 84.000 zł. Oblicza- 
jąc dziesięcioletnie przecięcie pomorowych wy- 
padków z zaraz według oficjalnych wykazów, 
wypada 537 sztuk padłych lub zabitych z po- 
lecenia władzy. Podnosimy tę cyfrę do 150 
sztuk, a licząc przeciętnie wartość sztuki wy- 
Boko (licząc przeważną liczbę koni włościańskich) 
po 60 sł, wypadnie odszkodować 43.000 sł. 
Nadwyżka więc składki na komisyjne docho- 
dzenia, kontrolę, szacowanie, oraz na fandasz 
asekuracyjny 41.000, okrągło 40.000 zł. To też 
prz świadczeni jesteśmy -— powiada sprawozdanie 
— że sa rok lub kilka lat fandusz tak urośnie, 
że okaże się możliwość ubezpieczenia konia (od 
wartości 300 zł) za 6 ct, jak to ma dzisiaj 
miejsce w Tyrolu." 

Można się zupełnie z tem zgodzić, że u nas 
przy przyjmowaniu do ubezpieczenia bydła dla 
braku katastru, oszacowania etc., potrzeba za- 
stosować ryczałt taryfowy, wszelako ażeby tary- 
fowanie kiasowe i kilkustopniowe miało być nie- 
sprawiedliwością, tego żadną miarą potwierdzić 
nie można, ale przeciwnie, w znaczeniu Ściśle 
sawodowem rzecz się ma zupełnie odwrotnie, im 
więcej klas i kategoryj, tem większa w oznacze- 
niu składki sprawiedliwość. Również biorąc pod 
rozwagę powyżej wzamiankowaną kalkulację ra- 
chunkowo-taryfową, choć z przykrością, ale w 
następujących punktach przyznać bezwzględnej 
racji nie można: 

1. w spisie koni z r. 1880, 
12stu ; 

2. w przypuszczeniu do wynagrodzenia 537 
sztuk koni na sasadaie niedokładnych wykazów 
oficjalnych, a podniesionych tylko do liczby 750 
po uwzględnieniu padnięć wypadkowych i wsku- 
tek chorób niezgłoszonych i 
3. w przyjęciu przeciętnej wartości konia o 


tj. z przed laty 


v, 
60 sł. 
Sądzę że liczba koni dzisiaj w Galicji jest 
znacznie wyższa, jak w r. 1880, co ostatecznie 
może być jednym z obojętniejszych czynników 
wobec ewentualnie wyższej wskutek tego składki, 
wszakże wobe: faktu, że projekt zamieszcza na 
podstawie ustawy $ 1 odszkodowanie prawie 
wszystkich zaraz ($ 3) w pełnej wartości sza- 
cankowej, a więc nosacizny, ksiegosuszu, zarazy 
płucnej, gruźlicy i wścieklizny, tudzież w */, 
alici wartości w padnięciach wypadkowych i 
chorobach drugorzędnych, jak porody, wzdęcia, 
mechaniczne uszkodzenia, powodujące padnięcie 
lub konieczność dobicia — słowem — przy za: 
stosowaniu ustawy najliberalniejszej, jaką dotych- 
czas kraje, państwa i instytacje Wto po 
siadają — trudno mi dać wiarę, żeby liczba ta, 
mająca być wynagrodzoną, ogółem tylko 750 
sztuk (o 218 sztuk większa, jak oficjalnie wy- 
kazana), wynosić miała. względnie w tym sa 
mym st»sunku do ilości rzeczywistej, zabespie- 
czonej, podnosiła się lub spadała. Lud galicyjski 
posiada dwie główne odmiany koni i w dwóch 
mniej więcej rozgraniczeniach terytorjalnych. 
Doskonałą granicą terytorjalną pod tym wzglę- 
dem może być rzeka San. Z tamtej strony ko- 
nie rosłe t. z mazurskie, dochodzące prawie do 
wartości 300 zł., tj. do maximum wynagodzenia 
ustawą dozwolonego i z tej strony konie małe, 
wątłe, t. z. chmyzy, używane przez chłopa na 
Rusi. Za podstawę przeciętnej zatem przy 


Mąż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 
M- BRA.DDON. 


(Ciąg dalszy) 

W tej chwili zbliżyła się Łacja i poczęła 
się witać z Bellą. Drew spojrzał na obie młode 
kobiety, porównując je ze sobą. Obie były pię- 
kne, choć piękność każdej z nich była w innym 
rodzaja i musiał przyznać, że wybór między 
niemi Ry bardzo trudny. 

— O Łucjo! — odezwała się Bella, nie 

zważając na Gotfryda, który także zjawił się 
obok nich.—Czy to ty przysłałaś mi suknię i te 
wszystkie wspaniałości ? 
Nie, musisz się o to zapytać kogo in 
nego — odparła Łucja, śmiejąc się z zakłopota 
nej twarsyczki Belli, która spoglądała to na nią, 
to na Drewa i byłaby z pewnością coś powie- 
działa, gdyby Gotfryd nie był ją uprzedził. 

— Na honor, panno Bello — odeswał się — 

ani zdumniałać ogromnie. Nie możesy pani nawet 
jrzeć tak marnej, jak ja, istoty. Ale to też 
w istocie wyglądasz pani wspaniale! (Czy wasza 
bakawość nie raczy obdarzyć mię jednym 
tańcem ? 

— Kiedy bo nie wiem, czy mam jeszcze 
aki do rozporządzenia. W ogóle nie tańczyłam 
jeszcze do tej pory, ponieważ pierwszy taniec 
przyrzekłam pana Drewowi. 

Łucja popatrzyła na Drewa i zakmiała sią 
ironicznie, on zaś odparł jej dumnem, wyzywa- 
jącem spojrseniem. Gotfryd przypatrywał się im 


h 


J. IZINATOWIGA 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika |. 8, ulica Halicka 1. 11. 
Sukiennice l. 20. 


KBAKÓW, 


uwzględnieniu rzeczywiście niskiej wartości ko- 
nia u chłopa ruskiego, może być wziętą już naj- 
niższa kwota szacunkowa 100 zł. Jeżeli przeto 
przy kwestjonowanym punkcie 2gim wstawimy 
zamiast sztuk 750 do wynagrodzenia prawdopo 
dobnie przezaaczonych tylko sztuk 1000, a za- 
miast wartości 60 zł. włożymy przy punkcie 
3 wartość szacunkową przecięciową 100 zł, to 
rachunek aż nadto łatwy okaże nam, że na po- 
krycie szkód potrzeba bsdzie 100000 zł, nie 
jak sprawozdanie wyka: „e 48.000 zł., wzglę- 
dnie 45.000 zł, że przeto wszelkie nadzieje 
oszczędzenia zaraz w pierwszym roku samy sł. 
40.000 przy opłacie składki 5 ct, względnie 
10 et. od konia. raczej do rzędu marzeń, iak do 
krainy rzeczywistości zaliczone być powinny. 

Kazimiera Michalewski. 


KRONIKA, 


Pamlątajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 15. grudnia. 

Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczerem. 
w sali ratuszowej. 

Teatr: „Aida.“ 
czorem. 

Wieczorek humorystyczny, urządzony staraniem 
klnbu urzędników poczty i telegrafu w sali Frohsinn. 
Początek o godz. 7!/, wieczorem. 

Posiedzenie sekcji literackiej w Kole literacko- 
artystycznem o godz. 9. wieczorem. 

Piątek 16. grudnia. 

Dalszy ciąg dyskusji nad referatem p. Lewan- 
dowskiego („O środkach zaradczych przeciw przewle- 
kaniu egzekucyj realnych“) w Towarzystwie prawni- 
czem o godz. 7. wieczorem. 

Drugi koncert galic. Towarzystwa muzycznego 
w sali Towarzystwa, Początek o godz. 7. wieczorem. 


Początek e godzinie 7. wie- 


Nekrologja. Erazm Gajewski, doktor med., 
uczeń wileńskiego uniwersytetu, zmarł na Podolu w 
Winnicy w 91 roku życia, a 66 roku praktyki le- 
karskiej.—- [rena z Morawskich Bodea ha m, zmarła 
w Londynie d. 10. bm. 

Kalendarz. Czwartek (15.): Ireninsza. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 51, zachód o godzinie 3. 
minut 59. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, bażanty i ku- 
ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Mianowania. Ministerstwo handlu w porozu 
mieniu z ministerstwem wyznań i oświaty zamiano- 
wało profesora szkoły  politechnicznej we Lwowie 
Teodora Maryniaka, komisarzem egzaminacyjnym dla 
kandydatów do obsługi i nadzoru kotłów parowych, 
jakoteż do obsługi machin parowych, lokomotyw i 
machin na statkach, zaś profesora szkoły przemy- 
słowej w Krakowie, Tytusa Bortnika, komisarza 
egzaminacyjnego dla kandydatów do nadzoru stałych 
i lokomobil machin parowych, upoważniło także do 
egzaminowania kandydatów do obsługi kotłów pa- 
rowych. 

Starszy prokurator państwa we Lwowie miano 
wał tymczasowego zastępcę nauczyciela w szkole za: 
kładu kary we Lwowie Mikołaja Stefana Lewickiego, 
stałym nauczycielem w tym zakładzie. 

Z komitetu wystawy powszechnej krajowej. 
Dnia 10. bm. ukonstytuowała się XXVII. sekcja po- 
wszechnej wystawy krajowej we Lwowie, wybierając 
prezesem rektora tut. politechniki, p. Skibińskiego 
Karola, wiceprezesem inż. p. Radwańskiego Ludwika, 
zag sekretarzem dra Ciesielskiego Marjana. Następnie 
wybrano dla spraw technicznych, elektro-technicznych 
i administracyjnych trzech referentów fachowych, a 
mianowicie pp. Kłosowskiego Władysława, Dzieśle- 
wskiego Romana i Paszkowskiego Leona. Sekcja ta 
zajmie się wystawą urządzeń komunikacyjnych, sta- 
tystyki ruchu i hańdla itd. W pracach postąpiono o 
tyle, że zarys progcamu tej grupy będzie niebawem 
już przedłożony głównemu komitetowi. 

Jubileusz fabryki. Jedyna w naszem mieście 
chrześciańska fabryka mydła i świec pod firmą Ed- 
ward i Juljan Friedrich, obchodzi w br. 50-letni 
jubileusz swojego założenia, przez ojca dzisiejszych 
właścicieli śp. Kaspra Friedricha. W r. 1873 prze: 
szła ona na własność synów. Od tego czasu znacznie 
rozszerzona, konkuruje skutecznie z pokątnemi firma- 
mi, a wyroby jej wysełana są nawet do Wiednia, 
co najlepiej świadczy o jakości ï dobroci jej wyro- 
bów. Dzisiejszym jej właścicielom życzymy dalszego 
rozwoju fabryki ku podniesieniu naszego przemysłu. 

Emigracja włościan do Rosji, W powiatach 
złoczowskim, przemyślańskim i brodzkim ruch emi: 
gracyjny ustaje. W tych dniach sędzia śledczy ze 
Złoczowa p. Grzegorz Charek, przeprowadził rewizję 
w Kniażem, Głlinianach, Gajach, Lackiem it. d. 
u kilkunastu włościan, znanych jako wielkich zwe- 
lenników stronnictwa moskalofilskiego. W powiecie 
jaworowskim wybuchła gorączka emigracyjna we wzi 
Rogóźnie. 


obojg ı czas pewien, poczem wziął się do pilnego 
stadjowania porządku tańców Belli, na którym 
już „rzeczy wiście bardzo mało pozostało wolnego 
miejsca. 

— Mój taniec musimy wypuścić z progra- 
mu, panno Bello — odezwał się nareszcie Drew — 
ale natomiast może zechcesz pani przejść się ze 
mną trochę. Znam pewien zaciszny kącik, wy- 
bornie urządzony przez pannę Łueję na miejsce 
chwilowego wypoczynku i jeżeli pani pozwolisz, 
przyniosę pani lodów i pogawędzim tam trochę. 


— (o za dziwak się z niego zrobił — ode- 
zwał się Gotfryd, odprowadzając Łucję na miej- 
sce — Doprawdy nie pojmuję, co mu się stało. 


— Panie Drew, czy rzeczywiście to pan ku- 
piłeś mi te rzeczy ? — zapytała Bella, gdy się 
jaż oboje sam na sam znaleźli. — Jeżeli tak, to 
zrobiłeś pan bardzo źle. Wiem przecie, że od 
pana nie przyjęłabym takiego podarunku. Stało 
się żle i teraz muszę się wstydzić. Za durmną 
jestem do przyjmowania jałmużny... 

Drewa zmięszał xupełnie ten 
bach Belli. 

— Wiem dobrze, że zrobiłeś pan to z jak 
najszlachetniejszych motywów — ciągnęła da- 
lej; — ale jakżeż powiem to mojej matce, lub 
mym siostrom, że tę saknię kupił mi jeden pan... 

— Pani nie potrzebujesz przecie mówić ina. 
Niechaj to pozostanie i nadal darem anonymo- 
wym. Zdaje się, że ja muszę posiadać jakąś 
szczególną właściwość przyprowadzaaia pań do 


nagły wy- 


gniewu ; może będzie naiłepie', jeżeli powrócę | 
znowu do Australji... Sądziłem, że sprawię pani 
przyjemność... Byliśmy przyjaciółmi, pomaga- 
liśmy sobie wzajemnie i zdawało mi się, że 
Gotfryd... 

— Nie wspominaj go pan. Co do niego, 


straciłam jnż wszelką nadzieję i nie roszczę s80- 
bie żadnych pretensyj... — odrzekła spokojniej, 


CZERNIOWCE, Rynek l. 2. 


ANTILENTILI 


z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających subatancyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plamy w'qtrobiane, blizny itd. nadaje 
cerze świeiną Diałość, świeżość íi delikatność. — Cena 2 złr. 


Towarzystwo „oszczędności kobiet kk, jaja 
mia, że odczyt piąty serji pierwszej Ludwika 
Finkla, prof. uniw. lwowskiego „o Kuiąciwie War- 


szawskiem* odbędzie się dopiero po świętach Bożego 
Narodzenia. Odezyt zaś szósty serji pierwszej, którego 
przedmiotem będzie; Rok 1830 i 1831, wygłosi dr. 
August" Sokołowski, prof. Uniw. Jagiellońskiego, 
w początkach stycznia p. r. Bliższe oznaczenie dnia 
na oba te odczyty, nastąpi we właściwym czasie. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Stare Bystre, w powiecie nowottarskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 200 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 
temperatura w tym czasie była -+ 25'0., 
-+ 46°C., najniższa 4- 1:09C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły słaby (2); średnia temneratura doby ob- 
niży się do 0°C, niebo ędzie przeważnie zachmu- 
rzone, a wzgiędna wilgotność powietrza około 90 proe.; 
opad śnieg nieznaczny. 


Z Brodów donoszą, iż onegdaj zatrzymano tam 
wieśniaka, poddanego rosyjskiego. Zamierzał on je- 
chać do Wiedna i wręczyć cesarzowi prośbę, podpi- 
saną przez całą gminę, z której pochodzi, aby mo- 
narcha nasz raczył się wstawić za gminą tą do cara. 
Sprzedano jej bowiem bezprawnie grunta, będąca jej 
własnością, a wszelkie prośby wnoszone przez gminę 
do cara, pozostały bez odpowiedzi, gdyż mu ich nie 
doręczono, lecz zwracano gminie. Wieśniaka po prze- 
słuchaniu i spisaniu protokołu puszczono w dalszą 
podróż. 

U Kossutha Dnia 13. bm. wręczyła deputacja 
miasta Bada-Pesztu Kossuth'owi w Turynie dyplom 
obywatelstwa honorowego. Na przemowę przewódcy 
deputacji, odparł Kossuth, dziękując za zaszczyt i 
zapro ił deputację na objad, Kossuth ma się wy- 
bornie. 

Zmarły cudotworca. Baruch Hager, cudotworca- 
rabin z Wyżniecy, lat 49, zmarł d. 11. bm. w Wie- 
dniu. Pozostawił 11 synów, 2 córki, około 30 wnu- 
czków i 61 tysięcy... długu. Wszystko rozdawać 
miał ubogim. 

Obchód 62. rocznicy powstania listopado- 
wego w Londynie. Tegoroczny obchód rocznicy po- 
wstania 1831 roku w Londynie powiódł się bardzo 
dobrze. Aoczkolwiek towarzystwo polskie przeniosło 
się w ostatnich dniach do nowego, bardziej przestron- 
nego lokalu, jednak sala zaledwo pomieścić mogła 
przybyłych Do powodzenia przyczyniła się znacznie 
ta vkoliczność, iż obchód urządzony był przez wszy- 
stkie trzy tamtejsze towarzystwa: Towarzystwo polskie, 
towarzystwo pracujących Polaków, oraz towarzystwo 
bratniej pomocy. Na wniosek komisji organizacyjnej 
powołano na przewodniczącego Baraszkiewicza, emi- 
granta z roku 1848. Zagaił on posiedzenie ciepłą 
przemową. Po nim Arcikowski przemówił po lite- 
wsku do znajdujących się licznie w sali Litwinów. 
Wierzbicki, prezes towarzystwa polskiego, w dłuższem 
przemówieniu streścił poglądy, które teraźniejsze po- 
kolenia mogą mieć na powstanie 1831 roku. 

Po tem wygłosił odczyt o powstaniu Witold 
Jodko. Po tem przemówieniu nastąpiły deklamacje, 
produkcje muzyczne i śpiewy. Jankowski wygłosił 

„Redutę Ordona“, Krzywicki „Odę do młodości“, od- 
śpiewano chórem „Z dymem pożarów“, powszechny 
aplauz uzyskała gra młodych artystów, a deklamacja 
Łukomskiego, śpiew Delawczyńskiego i pani Bielewicz, 
wypadły świetnie. Baraszkiewicz zakończył obohód 
wezwaniem do wytrwałej pracy, poczem odśpiewano 
chórem „Jezscze Polska nie zginęła“. O godzinie 

91/, zgromadzenie się rozeszło, a każdy zachował w 
sercu ureczysty nastrój, który towarzyszył całemu 
zebraniu. 

Kradsież na poczcie. List Banku narodowego 
włoskiego, nadany w Bolonji do Udiny, a zawiera- 
jący sumę 50.000 lirów, nadszedł na miejsce prze- 
znaczenia, wypełniony  skiawkami  papierowemi. 
W Bolonji aresztowano dwóch urzędników B.nku 
narodowego, jako podejrzanych © kradzież owej 
kwoty. 

Mityng anarchistów odbył się dnia 11. bw. 
w Londynie na Trafolgarsquare. Wzięło w nim udział 
ledwie 1000 osób. Kilku mowców protestowało 
gwałtownie przeciw wydaniu an: rchisty Francois i 
przeciw tchórzostwu robotników bez zajęcia, którzy 
nie zdołali się nawet zdobyć na splądrowanie kra- 
wców. Spokoju jednak nie zamącono. Luiza Michel, 
acz obecna, nie przemawiała. 

Tegoroczna zima we Włoszech — jak do- 
tychozas występuje, zwłaszcza w okolicach półnoonych, 
z niezwykłą srogością. Cała przestrzeń pomiędzy 
Medjolanem i Parmą leży pod grubą powłoką śniegu 


Średnia 
najwyższa 


i np. w Medjolanie nprzątnięcie śniegn pochłonie 
kilkadziesiąt tysięcy lirów. W prowincji Brescia 
szalały niepraktykowane przedtera śnieżyca w ubie: 


głym tygodniu, nawet w Neapolu zdarzyło się to 


parę razy. 

Zabawne zdarzenie opisuje Wołź. Don. List. 
W Carycynie w pewnej masarni, kominiarz wycierał 
komin, a że miał w „czubku*, skończywszy robotę, 
wlazł do ogromnego pieca i tam sobie chraptął. 
Służący nie o tem nie wiedząc, nakładł do pieca 
drew i zapalił. Kominiarz poczuwszy swąd i dym, 


dać było młodzieńczą, piękną  posteć Got: 
fryda. 

Z ruchem 
zwróciła się zaowu ku Drewowi i odezwała 


się tonem już o wiele przyjaźniejszym. 


wyrażającym —niecierpliwość, 


szą przyjaźń panie Drew. Dziękuję panu z ca- 
łego serca. Tylko że z początku czałam.. o pan 
nie możesz tego zrozumieć, 
ubogim i czuć się zależnym od innych... 

Drew ujął podaną sobie rączkę, a równo- 
cześnie przypomnia! y mu się owe czasy, kiedy 
to sam ani jednego szylinga nie mógł nazwać 
swoim. 

— Byłem i ja kiedyś bardzo biednym — 
rzekł otwarcie — i dla tego właśnie odezułem 
położenie pani i zbudziła się we mnie sympatja 
dla niej. Pczykro mi bardzo, że obraziłem 
godność pani, ale proszę mi wierzyć, że je- 
dynym moim zamiarem było, zrobić pani przy- 
jemność... 

— Wierzę panu i widzę teraz, jak brzydko 
postąpiłam, w ten sposób do pana prze mawia- 
jąc... Zatrzymałam dla pana trzy tańce, czy 
zechcesz je pan przyjąć ? 
więc na razie proszę 0 pierwszy — 
odrzekł — a potem, jeżeli pani będziesz mogła, 
dopomożesz mi w ciążkiem bardzo pełożaniu. Za- 
raz pani opowiem rzecz całą, a pani będziesz 
miała najlepszą: sposobność, zmazania swojej wi- 
ny, skoro pani jaż tak nazywasz zarzat, mi 
uczyniony. 

Powrócili do sali i puścili się w wir tane- 


czny. 
Drew widział, jaz Łucja w czasie całego 
tańca nie spuszczała z nich oka i jak po tem 
! odprowadziła ich wzroxiem aż do oranżerji, do- 
' kąd się udali na chwilowy odpoczynek. Drew 


„ zowad pod względem skutku 1 
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rzucając wzrok na grupę, w | rzucając wzrok na grupę, w środku której wi | 


— Przebacz mi pan przez pamięć na na- | 
| 
H 
| 
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co to znaczy być ; 


; obawiam się jeden krok naprzód zrobić. 


Żadea artykuł toaletowy nie może rywali- 


gmbudził się i wy) 


4 
mi 


zucając zapalone szezapy, wysko 
wielkiemu przerażeniu służącego, 
który krzycząc „tdjabeł! djabeł!* uciekł z kuchni. 
Właściciel masarni dowiedziawszy się o djable, 
schwycił bat i wpadł do kuchni, a zastawszy tam 
kichającego od dymu rzekomego djabła, wsypał mu 
batem, co się zmieści. Wypadek ten wywołał śmiech 
robotników, a właściciel masarni, Niemiec, tryumfował, 
że nawet samego djabła się nie przeląkł... 

Zniesienie bilu Mac-Kinleya. Nowoobrany pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych Cleveland rozpoczął 
już przygotowawczą akcję, celem zrealizowania pro- 
gramu demokratycznego. Według informacji prasy 
nowojorskiej, Cleveland polecił senatorowi Gormanowi 
złożenie komisji z łona senatu i kongresu, która 
przyszłemu kongresowi przedłoży nowy projekt 
taryfy. 

Pierwsza spółka dziennikarska powstała — 
jak to już _donieśliśmy — we Wiedniu, zakładając 
pismo pt. Tilustrirites Wiener Extrablait. Kapitał 
zakładowy wynosi 1,200 000 zł., rozdzielony na 
12.000 akcyj, po 160 2% Na "Ap rady zawiado- 
wcezej stoi Otto br. Bourgoing. 

Najstarszym weteranem we Francji jest nie- 
jaki Vivieu. Urodził on się w roku 1786, liczy 
więc obecnie 106 lat życia. Odbył on wszystkie kam- 
panje napoleńskie, był w Egipcie, we Włoszech i w 
Niemczech, bił się w Hiszpanji, należał do wielkiej 
armji w czasie wyprawy do Rosji; przy pamiętnem 
przejściu Berezyny był ranny, niewygojony jeszcze 
brał udział w trzy dniowej bitwie pod Lipskiem, 
| gdzie ranny powtórnie w głowę, zmuszony był opu- 
i ścić szeregi. Na wiadomość 0 powrocie wielkiego 
cesarza z wyspy Elby, Vivieu jeden z pierwszych 
zaciąga się pod jego chorągwie Następnie walczy 
pod Waterloo i tam kula armatnia urywa mu nogę. 
Najmłodczym z Napoleonczyków jest Cadrille. Uro- 
dził się w roku 1800. Jako piętnastoletni chłopiec 
zaciągnął wię pod sziandary wielkiego cesarza i w 
charakterze doboszą pułku gwardji brał udział w bi- 
twie pod Waterloo. 

Nowy sposób zerwania małżeństwa wynalazł 
młody lekarz niemiecki, syn wdowy, zamieszkałej w 
Halli. Osiedlił się w jednem z miasteczek Turyngji, 
a poznawszy się tu z córką miejscowego pastora, za- 
ręczył się nią. W małej mieścinie praktyka począ 
tkującego lekarza nie była Świetną ; pomimo to pro- 
wadził życie nad stan i narobił długów, które wspa- 
niałomyślny przyszły teść zapłacił. Hojność ta jednak 
skutku nie wywarła, dowiedział się bowiem pastor 
o nowych przewinieniach rozrzatnego eskulapa, wsku- 
tek czego stosunki ich nieco się oziębiły. Naraz wy- 
buchła cholera w Hamburgu, dokąd na gwałt wzy- 
wano lekarzy Nasz dokt»r pojechał tam jeden z 
pierwszych, ofiarował swą wiedzę i trudy. Po tygo- 
dnin nadchodzi z Hamburga fatalna wiadomość, iż 
padł on ofiarą zabójczej epidemi Naturalnie, puści- 
wszy przeszłość w niepamięć, okrzyczano go męczen- 
nikiem nauki i poświęcenia i pisano o nieboszozyku 
zaszczytne nekrologi. Naraz w tych dniach matką 
jego odbiera list z Ameryki, w którym mniemany 
nieboszczyk donosi własnoręcznie o swem jak najle 
pszem zdrowiu i powodzeniu. W spitalu hsmburakim 
wynalazł on nieco do siebie podobnego zmarłego na 
cholerę, w ubranie którego wpuścił swój bilet wizy- 
towy, w sktek czego ten, jako doktor ruedycyny NN. 
pochowany został. 


Aktor i krytyka. Aktor Burgteatru Bonn, który 
przez krytykę w Gracu z okazji gościnnych wystę- 
pów został burdzo ostro osądzony. przybył znowu do 
Gracu. Twierdzą, że uczynił on to rozmyślnie, aby w 
dramacie Wartenburga Aktorowie dworu zeliżyć krytykę. 
Istotnie też na przedstawieniu tej sztuki ostentacyjnie 
akcentował wszystkie przeciw krytyce skierowane 
ustępy. Zwolennicy jego, przeważnie studenci, urzą- 
dzili mu hałaśliwą manifestację. Pisma solidarnie 
postanowiły wystąpić przeciw Bonnowi i dyrekcji 
teatrów. 

W falach morskich. Nowowybudowany w Stam- 
bule most, łączący Złoty Róg z przedmieściem Galata, 
był przed kilku dniami widownią strasznego wypadku. 
Trzej wyżsi urzędnicy prefektury wynajęli na przed- 
mieściu Bojazid powóz zamknięty i polecili woźnicy 
jaknajprędzej zawieść ich na przedmieście Pera. Na 
jednej z wąskich uliczek powóz potrącił stróża no- 
cenego. W obawie odpowiedzialności, woźnica zaciął 
konie, które z szaloną szybkością wjechały na most 
pontonowy w chwili, gdy kilka przęseł było wy,ę- 
tych dla przepuszczenia parostatków. Konie poniosły 
tak szybko, iż stojący na straży żołnierze marynarki 
zaledwie zdążyli krzyknąć „stój!“, gdy powóz 
z końmi zwalił się w morze. Trzej jadący znaleźli 
śmierć w falach; służący ich, siedzący na koźle i 
woźnica, zostali wyratowani. 

0d dyrekcji teatru hr. Skarbka otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: „YW nu- 
merze wczorajszym Kurjera lwowskiego znajduje się 
artyknł, star a: 4 korytarzy przechodo- 
wych w teatrze . Skarbka we Lwowie, klatki 
schodowej Bój i fe dyrekejj z Kołem lite- 
racko-artystycznem o dostęp do lokalności, przez Koło 
zajmowanych. 

Gdy wiadomości, dotyczące powyżej wymienio- 
nych spraw, są wręcz z prawdą niezgodne, upraszam 


czył z pióca k 


i , opowiedział tu swojej przyjaciółce ze wszystkie. 
mi szczegółami historję ofiarowanego Łucji wa- 
chlarsa i jak ona ten dar jego odrzuciła 

— Teraz nie pozostaje mi nic innego — 
kończył — jak wydać moje ostatnie atuty. Z koń 
cem tego tygodnia odjeżdżam; skoro zyskasz 
pani jakikolwiek cień nadziei dla mnie, będziesz 
musiała natychmiast mię o tem zawiadomić, aże- 
bym, nie zwlekając ani chwili, mógł tu powró- 
gić. Co zresztą mam zrobić, nie wiem, Chciał- 
bym wiedzieć koniec tego wszystkiego, a jedzak 


Siedzieli w małej alkowie, ukryci za wyso- 
kiemi palmami; on wachlował ją pochylony ku 
niej poufala, a głowy obojga pr. wie się stykały 
ze sobą, Wyjąwszy przedmiot, o którym się to 
czyła rozmowa, sapomnieli o wszystkiem innem i 
wielu z gości, przechodząc obok oraużecji, uśmie- 
chali się i ukazując sobie wzrokiem tę parą sze- 
ptali; Patrzcie, nareszcie złapała się ta piękna 
Bella Hamilton! 

Nagle zwrócił się Drew do Belli, spojrzał 
jej bystro w oczy i zapytał: 

— Powiedz mi pani otwarcie, jak sądzisz, 
czy jest też dla mnie jeszcze jaka nadzieja, lub 
czy mam przygotować się może na najgorsze... 

Bella milczała, nie wiedziała bowiem, jak 
ma odpowiedzieć ; łudzić go przesadnemi nadzie- 
jemi, wydawało się jej rzeczą niegodną. 

— Panno Bello — wyszeptał znowu Drew 
głosem niepewnym i nachylając si; ka niej je- 
szcze bardziej, ażeby tem lepiej usłyszeć jej od- 
powiadź — powiedz mi pani, czy dla mnie prze: 
znaczone są miłość i życie, czy też nienawiść i 
byt nieszczęsny. Powiedz pani „nie“ — wów- 
czas odjadę ztąd i nie powrócę więcej; z drugiej 
strony „tak,* wypowiedziane przez panią, nadzie- 
ją błogą mię napełni. 

Gdyby ktoś przypadkowo słyszał te gorące, 


Grysik tealetowy 


dobroci 


wego z bardzo dobrym skutkiem jako śro 
szezającęgo skórę 30 et. 


Wieimożnego Pana Redaktita o laskawe zamieszczeni 
w najbliższym numerze Dziennika Polskiego, że: 

Przejścia kołytarzowe w teatrze, oraz główną 
klatkę schodową zamknięto wskutek uchwały komisji, 
zwołanej zeszłego roku przez Wydział krajowy, 
w której wzięli udział przedstawiciele Wydziału kra- 
jowego, namiestnietwa, rady miejskiej, policji, straży 
ogniowej, fandacji hr. Skarbka i dyrekcji teatru. Ko- 
misja zaleciła zamknięcie tych przejść w celu, ażeby 
usunąć nieporządki na schodach i korytarzach, prze- 
ciągi i utrzymać możliwa ciepło, a namiestnietwo 
w wykonaniu tej jednomyślnie przez komisję po- 
wziętej uchwały, poleciło w koncesji, dyrekcji nada- 
nej, wprowadzenie w życie tej uchwały, co też w po- 
rozumieniu z fundacją hr. Skarbka i komisją rady 
miejskiej, nadzorującej roboty rekonstrukcyjne w iea- 
trze, zostało wykonane, 

Na dyrekcji cięży obowiązek utrzymania w po- 
rządku tych korytarzy i schodów, co wtedy tylko 
muże uczynić, jeżeli przez te miejsca oboy- przecho- 
dzić nie będą mogli, zwłaszcza służba, nosząca wodę, 
lub węgle. 

Ażeby jednak nikt 
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na zamknięcie to przejść - 
użalać się nie mógł, wynajęła dyrekcja na swój 
użytek wszyskie te lokale, które się łączą bezpo- 
średnio bądź z korytarzami, bądź m klatką scho- 
dową 

Co do Koła literacko artystycznego, to jakkolwiek 
odpada mu jedno wejście w ciągu kilku godzin dzien- 
nych, nia sądzi dyrekcja, aby to mogło być połą- 
czone z jaką szkodą dla członków, maiących dostęp 
do Koła wprost z poza pierwszego przepierzenia dol- 
nego foyer teatru, zwłaszcza. iż nie idzie tu o żaden 
prywatny interes, ale o dobro uczęszczającaj do tea- 
tra publiczności, 

Łącząc wyrezy poważania, kreślę się W. P. R 

sługą powolnym y 
Mieczystaw Schmitt. 

Towarzystwo dla rozwoju i upiększenia mia- 
sta Lwowa odbyło w czwartek swoje posiedzenie. 
Obradom przewodniczył dr. A. Pomianowski, jako Be- 
kretarz funkcjonował dr. R. Kulczycki. Na 340 człon- 
ków obecnych około 100. Po odczytaniu protokołów 
z dwóch ostatnich posiedzeń, przystąpiono do obrad. 
Na porządku dziennym był wybór wydziału, prezesa. 
i komisji rewizyjnej, Na skrutatorów powołał prze- 
wodniczący pp.: kap. Herzmanka, st. intendanta Ko- 
nopackiego i Komarniekiego. Przed przystąpieniem do 
wyboru, przewodniczący oświadcza, że wniosek — 
przekazany komisji przez zgromadzenie, a zdążający do 
tego, ażeby wybierano radnych miejskich do wydziału 
— ściśle roztrząsany, został przyjęty i jaknajgoręcej 
polecony. Wniosek p. Niemczynowskiego — żądający 
zredagowania petycji do rządu w sprawie wyjednania 
dla 181 domów we Lwowie opustów podatkowych 
według 3 kategoryj: na 20, 25 i 30 lat — odesłany 
został do wydziału. Petycja ta ma być wysłaną do 
parlamentu na ręce Koła polskiego. 


Dr. Kadyj postawił dwa wnioski; 

w sprawie odpowiedniej, dogodnej i prostej komuni- 
kacji pomiędzy ulicami Piekarską, Zieloną i Kocha- 
nowskiego; drugi, dotyczący utworzenia fanduszu re- 
gulacyjnego dla m. Lwowa. Wnioski oba odesłano 
do wydziałn. Pan Konopacki postawił dwa wnioski: 
1. owyjednanie u władz kompetentnych lepszego roz- 
stawienia fiakrów na niektórych placach. a znpałnego 
usunięcia tychże z placu Marjackiego i Akademickie- 
go; 2. by upoważnić wydział do traktowania z gminą 
o wyrzacenie rakarni z t. z. „Góry hyclowskiej* i za- 
łożenie tamże ogrodu dla dzieci, na wzór parku 
Jordana. Wnioski oba przesłano do wydziału. Dr. 
Spillmann stawia wniosek na ogłoszenie konkursa na 
wypracowania planu regulacyjnego dla m. Lwowa i 
dragi, ażeby rozpisać konkurs w celu zaopatrzenia 
m. Lwowa w wodę. Oba wnioski odesłany do wyc” 
działu. W dysknej! nad estatniemi „Awomę wnioskami 
zabierali głos pp. inż. Kowalczuk i Jaegófmann. Re- 
zultat wyborów później do publicznej wiadomości po- 
dany zostanie. 
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CA o s Dorn >—— 

Dyrekcja krajewych szkół rolniczych 
w Dublanach rozpisuje konkurs na posadę asyst 'nta przy: 
katedrze botaniki z płacą 600 zł. i pomieszkaniem Podania 
wuosić należy do 25. stycznia 1893, 

Komitet czytelni katolickiej poczuwa się 
do obowiązku podania do publiezmej wiadomości, iż jako 
czysty dochód z odozytu kë Jana G@natowskiego wpłynęło 
186 zł. 43 ot, do kas ozytolni. Liczba członków czytelni 
doszła w ostatnich czasach do dwustu, 

Składka. Na weteranów Z roku 1831 p. Wesoło- 
wski Stanisłuw ze Złoczowa 4 zł. 

Fumorystyczny kalendarz „migusa“ 
na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
mśratorowie „Dziennika Polskiego“ po zniżonej ce- 
nie 40 ct. (z przesyłką pocztową 45 ot Nader 
ozdobnie wydany kalendarzyk kieszo dk o wy „Smigusą* 
kosztuje %0 ot. (z przesyłką pocztową) RA ct 


Od Administracji. Pomni, że wyrobienie przez 
nas w roku zeszłym zniżenia cem dla naszych P. T. 
czytelników Przyjęte zostało nader życzliwie, posta- 
raliśmy się o to i w roku bieżącym, w miłej nadmei, 
że i obecnie wyświadczymy im przysługę. 

Mianowicie wskuteł: umowy, z księgarnią H. Alten- 
berga zawartej, P. T. czytelnicy nasi mogą nabywać 
dwa piękne, a na upominki gwiazdkowe. 
noworoczne nader stosowne dzieła, po cenii 
wyjątkowo dla nieh znacznie zniżonej, a toe 
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prawie namiętne słowa Drewa, byłby z pewno 
ścią wziął je za oświadczyny miłosne, tak samo 
' jak wzięła je Łucja, która w towarzystwie jedne 


,ze starszych pań przechodziła nieopodal tego 


miejsca, gdzie Drew i Bella siedzieli nachyleni 
ku sobie. 

Teraz chyba masiała już uwierzyć w te, co 
słyszała na własne uszy; było to ostatnie ogni- 


: wo w całym łańcucha dowodów, które niezbicie 


| 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również p 
do wytwarzania pryszezy, liszai i wągrów. mogą używac grysiku toaleto- j 

dka łagodnego i znakomicie cony 


przekony wały ją o tem, że Drew odmienił swe 
pierwotne dla niej uczueia. 

Oparła się na poręczy krzesła, ażeby ni 
upaść. Cały czas obawiała się tego, ale w tej 
chwil, gdy cios padł na nią, uczuła się jakby 
ogłuszoną. 

— Okropne gorąco — odezwała się jej to- 
warzyszka i w tejże chwili „Łucja dopiero przy- 
pomniała sobie, gdzie jest i co się % nią dzieje. 
Rzuciła wsrok pomiędzy  zielonę gęstwiną krze- 
wów cieplarnianych, stojących sa jej plecyma, 
ale nie mogła już nikogo dojrzeć, ani usłyszeć. 
Czyżby śniła? Nie, słowa, które doszły jej 
uszu. wycisnęły w pamięci jej piętno nie satar- 
te. Kochankowie — jak ich w duszy nazywała 
— zauważyli bez wątpienia, że ktoś jest sanad- 
to blisko nich i szybko opuścili miejsce samotnej 
schadzki. 

— Gorąco! rzeczywiście, nie do zniesienia 
— zdołała nareszcie przemówić. — Służący ja- 
koś nie przynosi nam zamówionych lodów, po- 
zwoli pani, że pójdę i przypomnę mu.  - 

— O, niechże się pani nie trudzi, kochana 
pani Daller. Zapewne nadejdzie lada chwila j— 
odparła towarzyszka, która na szczęście nie zau- 
ważyła zakłopotania Łucji. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ballady, Romanse, Sonety miłośne, So- 
netyKrymskie i pomniejsze poezje Adama 
Mickiewicza, wydanie wytworne, ilustrowane przez 
Andriolego, Kossaka, Popiela, Stachiewicza, Janko- 
wskiego i innych, w ograwie nader ozdobnej, ze zło- 
conemi brzegami. Cena 7 zł. GO ct, zaś dla na- 
szych P. T. czytelników, tylko 5 zł. 70 ct. 

A'bum pamiątkowe Adama Mickiewicza, ilu- 
strująte całe życie wieszcza, od kolebki do mogiły, 
kilkadziesiąt rycin i tekst, format wielki, ozdobna 
eprawa. Cena 7 zł. dla naszych P. T. czytelników 
tylko 5 zł. 25 ct. 

Oba te dzieła razem tylko za 10 zł. 50 ct. 

Zamówienia wraz z naleężytością przesyłać należy 
do Administracji Dsiennika Polskiego. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Aida“, opera w 4. aktach Ver- 
di'ego. Pierwszy występ pani Marji Pawlików- Nowa- 
kowskiej i występ panny Sapho Bellincioni i pp.: 
Aleksandra Myszugi, Rudolfa Bernhardta i Juljana 
Jeromina; jutro w piątek po raz drugi „Hedda 
Gabler“, sztuka w 4. aktach Henryka Ibsena, w prze- 
kładzie Jalji Otrembowej. 

„Nasza sztuka”. Pod tym nadzwyczaj sympaty- 
ezaym tytułem rozpocznie się w styczniu wyda- 
wnictwo dwutygodnika, poświęconego sztuce plasty- 
cznej, teatrowi i muzyce. Pismo to ma na celu, 
umieszczaniem prawdziwej, fachowej krytyki, podanie 
publiczności sposobności do ocenienia dzieła nietylko 
ze strony sympatji dla jego autora, ale także ze 
"strony moralnej i artystycznej wartości jego twórczej 
idei. Dałszem staraniem Naszej sstuki będzie poda- 
wanie jak najszerszych wiadomości o pracach arty- 
stów naszych, nietylko we Lwowie, lub w kraju za- 
mieszkałych, ale i w najdalszych kątkach całego 
świata, aby tym sposobem zapoznawać ogół z imio- 
nami wszystkich pracowników na polu sztuki plasty- 
oznej, dramatu i muzyki, o których dotąd miewamy 
tylko skąpe kronikarskie wzmianki pism codziennych. 
Dla artystów posiadać będzie Nasza sztuka wszelkie 
informacje o ruchu artystycznym w formie korespon- 
dencyj ze wszystkich ognisk światowej sztuki, a dla 
malarzów i rzeźbiarzów dokładne wiadomości o mają: 
cych się odbywać wystawach, miejscu i czasie trwa- 
nia tychże. 

W ten sposób zebrane wiadomości o naszem 
malarstwie i rzeźbie, o teatrze i muzyce naszej, będą 
miały na celu krzewienie prawdziwego zamiłowania 
w pierwszym rzędzie do sztuki ojczystej, jak również 
do poznawania i porównywania sztuki ogólno-świato- 
wej w jak najszerszych warstwach naszej publiczności. 

Do współpracownietwa w Naszej Sstuce zapro- 
szone zostały pierwszorzędne oBobistości, znane ze 
sw:jej pracy na niwie sztuki, a tak artykuły, oma- 
wiające ogółne jej sprawy, jak specjalne sprawozda- 
nia, podpisywane będą ocałem nazwiskiem autorów, 
00 daje rękojmię poważnego traktowania całego wy- 
dawnictwa, do którego obowiązków liczyć się będzie 
i prowadzenie w kierunku szlachetnym Naszej 
sstuki. 

Bliższe szczegóły poda 
się ukazać prospekt. 

„Hedda Gabler“. W dramacie Ibsena pod ty: 
tułem „Hedda Gabier*, przedstawionym równocześnie 
w Warszawie, grająca rolę tytułową pani Liidowa, 
odznaczyła się nietylko wyborną grą, ale i przęśli- 
oznemi toaletami. , 

Kurjer EForanny podaje krótki ich opis: 

Akt I. szlafroczek z wełny penne citron fasonu 
watteau nbierany wstążeczkami białemi morowemi, 
otwarty z przodu na żółtym jedwabnym spodzie, 
takież trepki. Akt II. suknia empire z crepe de 
china lila- w bukiety bzu; rękawy i wyrzucany koł- 
nierz s gazy zielonawej, pas z aksamitu fijolotowego. 
Akt IV. suknia czarna sukienna, ubierana aksvmitem 
czarnym w stylu directoire. 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr. 49 „BLUSZCZU” 
za grudzień Zarządziliśmy jal 
najściślejszy kontrolę w ekspe- 

cji i na każdym adresie wy- 
cióniętą jest TSC 


9 
-BEUS ZCOCOZ.” 
W razie więc gdyby pisme 
to nie doszło rąk przedpłacicielt, 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż z nasżej strom 
uczyniliśmy wszystko, aby 0d- 
- powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


w tych dniach mający 


Ostatnie wiadomości. 


Klubowi posłów ruskich w radzie państwa 
nadesłano z kilku dekanatów pismo z wezwa- 
niem, aby posłowie wystąpili w parlamencie w 
Obronis ruskiego duchowieństwa przeciw reskry: 
pPtowi namiestnictwa. Klub ruski na posiedzeniu, 
Zaraz po wydaniu reskryptu odbytem, postano- 
fwit czekać, aż duchowieństwo ruskie samo da 
inicjatywę do obronnego kroku. Teraz mając 
isty do ruskich dekanatów, przedsięweżmie klub 
stosowne kroki i prawdopodobnie postawi w izbie 


intappelację. 


Lwów, z Izby handlowej 
z dnia 14. Grndnia 1898 r 
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Gageta Lwowska donosi & Wiednia: Donie- 
sienia dzienników, wyciągająća s obecności nie- 
których wybitnych osobistości we Wiedniu. jak 
hr, Thuua i Lobkowitse wnioski polityczne, są 
czczemi kombinacjami. Także zaprzecza komuni- 
kat lewicy wieści dzienników wiedeńskich, 
jakoby hr. Warmbrand miał zostać ministrem. 

Neodvislost, organ Vaszaty' ego, podaje prze- 
mówienie tegoż na niedzielnem posiedzeniu at- 
atrjackiego klubu narodowego. Dr. Vaszaty po- 
wiedział: „Obecnej delegacji brakuje bardzo 
wiele do tego, by mogła stanąć na wysokości ta- 
kiej opozycji, któraby odpowiadała temu bezpra- 
wiu i dowolności, jakie nas dotykają. Naród 
czeski musi posiadać mężów jeszcze bardziej 
energicznych, bardziej niezależnych i zdecydo- 
wanych od tych, którzy obecnie w delegacji 
czeskiej zasiadają. Wewnętrzna sytuacja monar- 
chji austrjackiej nie długo pozostanie taką, jaką 
jest obecnie. W niedalekiej przyszłości Słowia- 
nie połączą się, celem dania silnego oporu wspól- 
nemu wrogowi. Zagraniczna polityka austrjacka 
nie może wieczyście polegać na trójprzymierzu. 
Wówczas zaświta lepsza przyszłość dla Słowian 
w Austrji, a tem samem i dla nas,“ 


Hlas Naroda twierdzi, iż istotnie pomiędzy 
stronnietwem realistów, a Młodoczechami przy- 
szło do ugody tej osnowy, że Młodoczechów miało 
się tyle usunąć, iżby fundusz dyspozycyjny zo- 
stał mimo to przyjęty. Reszta Młodoczechów 
miała głosować przeciw funduszowi dyspozycyj- 


nemu. Terroryzm ima jednak zniszczył ten 
układ. 
Rzymska Voce della Verita ogłasza w ła- 


cikskim języku sformułowane pismo oberproku: 
ratora synodu petersburgskiego do księdza Va- 
nutellego. W piśmie tem Pobiedonoscew ubolewa 
nad upadkiem kościoła na zachodzie Europy, 
proponuje, aby kościoł katolicki i prawosławny, 
zaniechąwszy dawnych sporów, wystąpiły wspól- 
nie do walki przeciw bezbożności i indyferen- 
tyamowi. 


Nordd. Alg. Ztg. omawia w dłuższym arty- 
kule sprawę rokowań z Rosją o traktat handlo- 
wy i wskazując na nieprzyjaźne Niemcom głosy 
prasy rosyjskiej, oświadcza, że Niemcy są przy- 
zwyczajone do traktowania kwestyj ekonomi- 
cznych ze stanowiska jedynie ekonomicznego. 
Niepowołane głosy prasy rosyjskiej zdają się 
świadczyć chyba o tem, że Rosja nie ma szcze- 
rych samiarów polepszenia swych stosunków 
handlowych z Niemcami. 


Do Pester Lloydu donoszą z Sofji: 230 de- 
putowanych akceptowało po ośmiogodzinnej po- 
ufnej naradzie 9 punktów projektowanej zmiany 
konstytncji, w ich rz dzie i paragraf o swobodzie 
religijnej księcia pannjącego. W ciągu bieżącego 
tygodnia projekt zostanie wniesiony w sobraniu 


Według doniesień z Rzymu. encyklika 
Leona XIII. z okazji jego jubileuszu biska- 
piego, ogłoszona zostanie około Nowego Roku. 
Pomiędzy innemi zawierać ona będzie zapo- 
wiedź, że perjod jubileuszowy potrwa 
przez cały rok 1893, a wszyscy katolicy, któ- 
rzy w tym czasie w Rzymie się znajdą, otrzy- 
mają szczególne odpusty. — Oprócz znanych 
już prałatów włoskich, którzy mianowani zo- 
staną wkrótce kardynałami, otrzyma purpurę 
także arcybiskup x Fermo, monsiga. M a l a- 
gola. 

Agence balcanigue okwiadcza, że rząd buł- 
garski nie żądał dotąd od Rosji zwróeenia pe- 
wnej sumy, którą ona winna Bułgarji, konsta- 
tuje jednak, iż istnieje pogłosks, że rząd buł- 
garski, wypłacając ambasadzie rosyjskiej w Bu- 
kareszcie dwa miljony rubli fanduszu okupacyj- 
nego. upomina się o jakiś zapis dla Bułgarji, 
zatrzymany przez Rosję samowolnie i o wydanie 
nieprawnie zatrzymanych archiwów poselstwa 
bułgarskiego w Belgradzie, pochodzących z cza- 
sów wojny serbsko-bułgarskiej, kiedy to Rosja 
zastępowała interesa bułgarskie w Serbji. 


Wedłag monachijskiej Allg. Ztg., rząd nie- 
miecki jest zdecydowanym w razie odrzucenia 
przedłożenia wojskowego rajchstag rozwiązać. 

Graźżdanin donosi, że rząd już się zajął ob- 
myśleniem wyżywienia 11 (a właściwie 14) gu- 
bernij, dotkniętych także tego roku nieurodza- 
jem. Na to potrzeba 25 miljonów rubli; skarb 
państwowy da 16 milj. rubli, a reszta ma być 
pokrytą zbożem, które zwrócone zostanie z ze- 
szłorocznych pożyczek zbożowych. 


Podług dzienników niemieckich, odkryto 
w Kijowie spisek, do którego należy wielu ofice- 
rów i studentów uniwersytetu. Jeśli mowa o are 
sztowaniach, to takie praktykują się bez ustan- 
ku we wszystkich większych miastach rosyj- 
skich, n. p. przeszłej zimy w Petersburgu, Mo- 
skwie, Kazaniu, Werszawie, a nawet w Tomsku, 
tam zwłaszcza, gdzie istnieją wszechnice. Ale to 
jeszcze nie znaczy, by odkryto rzuczywisty spi- 
sek rewolucyjny. Najmniejsze podejrzenie może 
w Rosji zgubić na zawsze człowieka, osobliwie 


Kurs giełdy wiedańskiej. 
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Berlim, dnia —, Grudnia 1898 r 
(doda. 8 mim. iE po południmi. 


Rosyjski rubel papierowy . 
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DZIENNIK POLSKI z . Grudnia 1893 r. 


młodego, a prawdy nikt-dediec nie potrafi. Spo- 
dziewamy się, że i teraz „wiele hałasu o nie*.*$ 

W prasie rosyjskiej roztrząsane bywają te 
raz ze zdumiewającą gorliwością sprawy rozma” 
itych cieśnin morskich. Lecz dyskusja ta 
nie dotyczy wcale uroszczeń Rosji w kwestji 
dalszych ułatwień dla rosyjskich transportów 
wojska, amunicji itd. przez Dardanelle. Znacze 
nie tych postulatów redukują pisma petersburg 
skie i moskiewskie do jak najmniejszych roz/- 
miarów, za to jednak o tyle bardziej wyczerp 
jące i «nergiczne są ich refleksje na temat „k wÆ- 
styj cieśninowych*, w których przypisują rolę 
czynną Rumunji i Bułgarji. Idzie im mianowi- 
cie o wrzekomy zamiar rządu bułgarskiego, aby 
dwa statki wojenne, zbudowane we Włoszech, 
przeprowadzić pod banderą turecką przez 
Dardauelle na Czarne morze — co oczywiście 
spotyka się ze zjadliwą krytyką carskiej publi 
cystyki — i o wrzekome domaganie się Ru- 
munji, o czem jedynie źródła rosyjskie Świat 
powiadomiły, aby ai. rozszerzyła koncesje 
żeglugowe na  Dardanellach, przyznane Rosji 
także na rumuńskie statki. Cała ta polemika 
jast o tyle dziwniejsza, że do tej pory ani ze 
Sofji, ani z Bukaresztu niczem nie potwierdzono 
autentyczności rzeczonych zamiarów, oba tym 
Bow kom przez rosyjską prasę impatowa- 
nych. 


z F Th 
Rada psmstwa. 

(Telegramy „Dziennika Poiskicge "). 
Wiedeń 14. gradnia. (CH tby posłów). W dal- 
Szym ciągu swego przemówienia porównywał p. 
Rutowski wadliwe urządzenia naszych towa- 
rzystw asekuracyjnych = urządzeniami takich 
towarzystw w innych państwach, a szczególnie 
w Szwajcarji. Wyraża życzenie, by rząd zajął 
sią poważnie sprawą przyjmusowego ubezpiecze- 
nia od ognia, zbijając zdalnie, że liczba pożarów 
skutkiem tego się zwiększy. Towavzystwa pry- 
watne mają przedewszystkiem za wysokie premje. 
Stosunki tego rodzaju prą do ukrajowienia sy- 
stemu asekuracyjnego; rad wprawdzie opiera 
się temu, ale w końcu siły jego nie wystarczą 
na przełamanie tego prądu. Aż do szaprowadze- 
nia przymusowej asekuracji, nie powinno się 
udzielać koncesyj na żadne nowe towarzystwo 
ubezpieczeń, ponieważ w ten sposób powstałyby 
ki: nastręczające następnie poważne trudno- 
ci. Należy przeto pozostać, przy status quo i w 
koncetjonowaniu zachować | na przyszłość powol- 
niejsze tempo. Wywody reprozentantów rządu w 
ciagu wczorajszej debaty! nad towarzystwami 

asekuracyjnemi, nie były tadowalające. 
Następnie omawiał p. Rutowski sprawę wy- 
chodźctwa z Austrii i zaznaczyłz naciskiem, że 
emigracja przybiera tak olbrzymie rozmiary, iż 
dłużej już o tem milczeć nie można. Na lata 
1889 i 1890 obliczono ogólną cyfrę wychodźców 
z Austrii na 67.000; w niektórych okolicach 
Galicji ludność składa się jaż z samych powró- 
conych do kraju wychodżedw. Rząd jednak sza- 
chowuje się zupełnie biesnij Wychodźey rekru- 
tują się po największej częśłi z kół ludności rol- 
niczej i drobnego przemysłu Ustawowe uregnlo- 
wanie i położenie pewnej tamy wychodźctwu jest 
niezbędne, tak, jak to ma xkiejsce winnych pañ- 
stwach. Rząd powinien na tf; sprawę zwrócić ca- 
łą swoją uwagę. (Oklaski,) 
Kronawetter odniósł różnorakie 
krzywdy stanu robotniczjzo, a mianowicie 
gwałcenie prawa wolnego% przesiedlania się i 
stowarzyszania, Mtrejkujący robotnicy bywają 
bezprawnie traktowani jako włóezęgi i wyda- 
lani z miejsca prbytu. Ustawy szasadnicze pań- 
stwa nie egzystują już wdale dla robotników. 
Pod nadzór policyjny bywają stawiani ludzie 
jedynie dla tego, ponieważ Śzytują pisma socja- 
listyczne. 
Czecz omawiał Środki przeciw zarazom 
bydlęcym; Silva-Tarouca polemizował sz 
ronaweiterem eo do przedstawienia przez tego 
ostatviego stosunków prawnych stanu robotni- 
czego, poczem przyjęto będącą na porządku 
dziennym pozycję budżetu. 


Następne posiedzenie ną czwartek. 


Telegramy Dziennika Poiskiego.- 


Praga 14. grudnia, Na dzień 17. b. m. na- 
znaczone zostało ponowne posiedzenie komisji dla 
odgraniczenia okręgów sądowych. 

Buda-Peszt 14 grudnia. W sejmie wystąpił 
wczoraj zupełnie niespodzianie Apponyi bar- 
dzo ostro przeciwko rządowi i oświadczył, że 
będzie głosował przeciw przyjęciu budżetu. 

Berlin 14. grudnia. W dalszym ciągu 
rozprawy nad przedłożeniem wojskowem prze- 
mawiał Benningsen przeciw przedłożeniu, 
wywodząc, że jeżeli Niemcy należą do trójprzy- 
mierza, to jeszcze z tego nie wynika, ażeby one 
same tylko się zbroiły. Mimo wszystko jed nak 
możnaby się zgodzić jeżeli nie na całe przedło 
żenie rządu. to na pewne jego części. Bebel 
przemawiał przeciw przedłożeniu. Nabycie przez 
Niemcy Alzacji i Lotaryngii nazwał głównem 
złem, powodującem obsena położenie w Euro 
pia i domagał sią porozumienia z Francią. 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 


Odchodzą 


Osobowy 
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Preysing (z centram) przemawiał 


również 
U przedłożeniu, poczem przerwano reg- 
prawę. 


Paryż 14. grudnia. Pe ogłoszeniu listu, w 
którym Clemenceau utrzymuje, że minister 
skarbu Rouvier był pośrednikiem między bar. 
Reinachem z jednej, a Korneliusem Hertzem i 
Clemenceau «x drugiej strony, podał się Rou- 
Vier natychmiast do dymisji. Otóż Ribot złożył 
w izbie oświadczenie tej treści, że Ronvier wniósł 
podanie dymisyjne jedynie dlatego, ażeby módz 
stawić czoło wszelkim podejrzeniom. Następnie 
wstąpił na trybunę Rouvier i rzekł, że jako 
minister skarbu miał obowiązek utrzymywać sto- 
sunki z większymi finansistami. Reinach upra- 
szał go o pośrednictwo między sobą a Hertzem, 
celem rozmówienia się z tym ostatnim, on (Rou- 
vier) jednak nie wiedział, że Reinach już wów- 
czas był tak bardzo skompromitowany, i spełnił 
jego prośbę. Więcej nie zajmował się tą sprawą. 
— Tem oświadczeniem została sprawa Rouviera 
w izbie załatwioną. 

Ministrem skarbu, w miejsce Rouviera, mia- 
nowany został b. prezydent gabinetu, Tira1d. 

Wiedeń 14. grudnia. Po zamknięciu giełdy po- 
łudniowej notowano: Kredyty 314—; anglosy 1495U 
laenderbanki 224:25 ; sztacbany 29475; lombacdy 9175; 
tytoniowe 17075; aipiny 5:40; renta majowa 97:70; 
węgierska renta złota 113 65 

Wiedeń 14. grudnia. Rada państwa odroczy 
się prawdopodobnie już w piątek. 

Wiedeń 14. grudnia. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d'Este rozpoczął dziś podróż na oko: 
ło świata. 

Wiedeń 14. grudnia. Czeski marszałek kra- 
jowy ks. Lobkowic miał audjencję u cesarza 
i konferował z hr. Taeffem względem zwołania 
corychlej sejmu czeskiego, jak się tego czeski 
Wydział krajowy domaga. Jeżeli czeski sejm zo- 
stanie zwołany, to chyba dopiero po świętach. 

Budapeszt 14. grudnia. W sejmie węgier- 
skim toczyła się wczoraj jeneralna debata nad 
budżetem. Prezes ministrów p. Weckerle oświad- 
czył, że także i on przeciwnym jest podwyższe- 
niu wydatków na wojsko, jednakże nie może 
sprzeciwiać się takiemu podwyższaniu tych wy- 
datków, które jest konieczne. Inne państwa eu- 
ropejskie robią olbrzymie wysiłki na polu mili- 
tarnem, Węgrzy zaś trzymają się w ramach ra- 
cjonalnej konieczności. W końcu wykazywał 
Weckerle, że stan państwowych dłngów Węgier 
jest bardzo korzystny, gdyż w ciągu ostatnich 
lat pięciu żadne państwo europejskie nie płaciło 
nic na poczet swych dłagów, tylko jedne Wę- 
gry spłaciły 8,750.000 zł. 

Petersburg 14. grudnia. Komendant piątego 
korpusu armji jenerał Świstanow otrzymał dy- 
misję. 

Paryż 14. grudnia. Opinja publiczna uwa- 
ża sytuację obecną jako bardzo peważną. W sfe- 
rach poselskich obawiają się, że nastanie teraz 
era denuncjacji, która Bóg wie dokąd doprowa 
dzi. Pisma konserwatywne oświadczają, że skan- 
dal panamski jest zwiastunem zupełnego upadku 
rządzącego dziś we Francji stronnictwa. 

Berlin 14. grudnia. Obiega tu pogłoska, iż 
Caprivi już podczas obrad komisyjnych zamierza 
znacznie zmodyfikować przedłożenie wojskowe. 


Londyn 14. grudnia. Standard donosi, że 
Mahdi wydał polecenie gubernatorom Cordofanu 
i Darfouru, by mieli wojsko w pogotowiu, on bo- 
wiem zamierza wkrótce na czele 40.000 ludzź 
urządzić napad na Egipt. 


Londyn 14. grudnia. Głoszą tu, że car na- 
kazał eksarsze bułgarskiemu w Stambule, by ja- 
wnie zaprotestował przeciw wszelkiej zmianie 
konstytucji bułgarskiej, zwłaszcza co do religji 
księcia i aby Bułgarom wyznania orjentainego 
zagroził ekskomuniką na wypadek, gdyby chcieli 
przyjąć zmianą. 

Rotterdam 14. grudnia. W zeszłym tygo- 
dniu zmarły tu cztery osoby na cholerę. Ogółem 
zdarzyło się dotąd w całej Holandji 287 wypad 
ków śmierci skutkiem cholery. 

Rzym 14. gradnia. Obiega, eo prawda, wy- 
socę podejrzana pogłoska, wedłag której jenerał 
zakonu Jezuitów, Martin, odroczył swą podróż 
do Rzymu i po cichu wyjechał w prowincje nad- 
reńskie. Podróż tę łączą z kwestją powrotu Je- 
zuitów do Niemiec. 

Nowy Jork 14. grudnia. Harrison przyjął 
wczoraj komitet kanału Nicarsgna i przychylnie 
wyraził się o budowie tego kanała. 


Wiedeń 14. grudnia Giełda zbożowa). 
na wiosnę 7-65, żyto 6 65, owies 5'92. 


Pszenica 


TARG ZBOŻOWY. 
Dnia 14. Grudnia 1892. 


jęczmień 5— do 5:60, owies 5'z0 do 5690, rzepsk 
11— do 1175, groch 5'50 do 8'50, wyka 450 do 4:73, 


, nasienie lniane 9'80 do 10775, bób —*— do —*—, bobik 
| 475 do K- —, hreczka 7— do 775, koniczyna czerwona ; 
60— do 65'—, biała 65%*— do 75 —, szwedzku 65— do 


15:—, kminek 17: - do 19—-, anyż 32— do 38—, kuku- 
redz stara 525 do 5'50, kukurudza nowa 475 do A'—, 
chmiel 65— do 75— spirytus 11:75 do 12:—. Nowy 
spirytus na termina 10:50 do 11 —. 

Us,osobienie niezmienne, stagnacja trwa dalej. 

Kraków: pszunica biała 8'1b do 825, czerwona 
nowa 7%) do 820, żółta 7'80 do 8'20, żyto 6*50 do 6'90, 
jęczmień browarny 6 4v do 6'30, pastewny 5'60 do 5*75, 
owies 5'50 do 5'75, groch «*— do 9—, koniczyna czer- 
wona 60— do 10:—, biała 65 — do 75'—, rzepak 11:50 
do 12 —. 

Usposobienie słabe. 

Czerniowce: pszenica 760 do 7:80, średnia 
740 do 3:80, Żyto 5'80 do 6—, średnie —— do ——, 
ję*zmień brovarny 6— do 6'25, pastewny 470 do 
4:50, owies 470 do 4830, średni 45u do %6', rzepak zi- 


do ——, konopie 8'50 do 875, koniczyna *4— 
—, kukurudza 490 do %'—, na gr. stycz. 4:85 do 

o ——, groch 55 do 7-—, anyż 
spirytus za 10.000 litr pro. 11-50 do 


do 68 
4:90, bób 
34— do 38 %, 
11:75. 
Usposobienie słabe. 


e mm Z Z A ZAZIE O 0 


szzyjochmIii do W Om 
n dnia 14. grudnia A592 r 
HOTEL Ż0RZA. J. Jedrzejowicz z Litatyna. Dr. B. 
Csillik z Tarnopela. A. Cielecki z Pórchowy. Dr. W. 
Czaykoweki z Przemyśla. S$ Tworkowski z howeni . Z. 
Radziszewski z Krakowa. 0. Voss ze Szczecina. E. 


Kolben z Żurychu J. Drexler z Wiednia. A. Pellak z 
Berna. 

HOTEL CENTRALNY. Hr. K. Potworow»ki z Ujścia. 
W. Osmólski z Władypola. E. Flechner z Żydaczowa, T. 
Witosławski z Borszczowa. L. Kornhauser z Dobr anicy B, 
Listowski z Nadyby Z. Hoch z Tarnopola. R Fink z 
Wiednia. L. Leder z Wiednia. S. Nadel z Rzeszowa. 

HOTEL FRANCUSKI. K Kedzierska z Mereszrzo- 
wa. N. Nahodska z Wcłczuchy. W. Niedźwiecki z Wańkn. 
wie. F. Schogcher ze Stryja. H. Straetz ze Starzawy. W 
Paluszyński z Królestwa Polskiego. B. Skibniewski z 
Balic. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l, 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdoksadniejszym kursie dziennym 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. 

Ľromesy na |osy miasta Wiednia do ciągnienia 
dnia 1. atycznia 1893 rok. z główną Wwy- 
graną 200.000 zł. odbyć się mającego. 

Na los,zaknpiony w tym kantorze, pa” 
dła główna wygrana w kwucie zł. 50.000. 

Seneralna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 
Mowarzysiwa wzajemnych ubezpieczeń 
wa życie „The Mutual. ROK ZAŁOŻE- 
NIA 1842. FUNDUSZ GWARANCYJNY 398 
MILIONOW zł, 


200 do 300 zł. dochodu miesięcznie 


osiągnąć można kapitałem 300 do 590 zł. przy małem ry- 
zyku. ;rzez dzienną spekulazję giełdową, z» pośrednictwem 
doświadczonego fiaanetsty.  Powierzony kapitał deponuje się 
na imię klienta w pierwszym banku wiedenskim. — Naj- 
lepsze referencje ze s'rony galicyjskiej klienteli, Adres: 
„Prima Referenzen“ 583“ an d. Aakundigungs- 
Bureau d. N. freien Presse in wien. 204 1 2 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. Władysław Tatarczuch 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych 
_mieszka obecn'e ulica Kołłątaja 1. 6, ordynuje od 3—5. 


Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na kliniea prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński l. 15. I. piętr» 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5 popoł. 1—? 


Dr. A. Szulisławski 


okulista 
były asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, po dłuższych Biudjach w klinikach profesora 
Fuchsa we Wiedniu 1 profesora Rydla w Krakowie — 
osiadł we Lwowie pr y ulicy Teatralnej l. 7, I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 przed potudiiiem, i od 
22 


3—4 popołudniu. 5 1-7 
Główny skład dla Galicji 2296 1—3 


oryginalnej bielizny wełnianej 
prof. dr. G'usiawa Jaegera 


w Magazynie Sohaperów wo Lwowie. 


MĘ$ Cennik fabryczny. "Wg 


AMICOSA” 11.24 


20 «t. 


z dnia 5 grudnia jast do 

nabycia w „Biurze dzien- 

ników*, w księgaruiach 

i trafikach. Egzemp larz 

Prenumerata kwartalna we Lwowie L zł, 
prowincji 7è. 1°20 ct 


na 


„LWOWIANKA” 


kalendarz humorystyczny, 


ilustrowany iinformiacyjny 
na rok 1893 


jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w dru ain „Dziennika 
Polskiego“, plac Marjacki l. 7. 
Cena egzempl. 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct. 
Dla PP. prenumeratorów „Dziennika Pol. 
skiego” cena 26 ct., z przesyłką 31 ct. 


NEKROLOGJA. 
[EG | A 


+ 
Antonina Daszyńska 
żona e k. profesora, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zmała we wtorek 
dnia 13 grudnia b. r. w 37 roku życia swego 

W smutku pogrążeni mąż i synowie zaprasza 4 
na pog.zeb, ktory się odbędzie we czwartek dnia 15. 
grudnia 1892 roku o godzinie 3 popołudniu, z domu 


żałoby przy ulicy Czarneckiego l. 12, na cmentarz 
Łyczakowski. 


Lwów, 13 giudnia 1592 r. 
„Entreprise des pompes funebres“ Antoni Kurkowski 
COO O EE PG Z 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


Pierwszy występ pani Marji Pawlików Nowak w- 


' skiej i występ panny Sapho Bellinzioni i panów: 


; Aida, niewolnica z Etyopji 


Aleksandra Myszugi, Rudolfa Berahardtai Juljana 


Jermina. 


ALIDA 


Opera w 4. aktach, a w 7. obrazach J. Verdi'ego. 
Król EgipóR $." T Zegarko » ski 


Amneris jego córka . Bellinzioni 
Pawlitów Nosa! owska 
Radames, dowódca wojsk egip- 


skich . 7. Myszuga 
Ramfis, arcykapłan . . . . Jeromin 
Amovastro, król Etyopów i oj- 

ciee Aidy . . . . . . Bernhardt 
Pot nie ABB... Łominski 
Kapłanka . . . . . Kasprowiczowa 


; Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, urzędnicy 
mowy 1150 do 11775 letni — — do —=*—, nasienia lniane ' 


dworu, niewolnicy i jelicy etiopscy, lud Egiptu te. 


, Rzecz dzieje się w Memfis i Tebach za czasów 


panowania Faraonów. 
Jutro po raz drugi: „Hedda Gabler“, dramat 


js" 4 aktach Henryka Ibsena, w przekładzie 


Julji Otrembowej. 


a 


KITZ i STOFF, |Y 


ów, Plac Balic | | 


Doniesienia rozmaite 
po 1*/, centa od wyrazu. 


Se włosienne poczwórne po zł. 1-20 
i 140 poleca Piotr Chrząstowski, 
hardel Żelazny we Lwowie, plac Kapi-. 
tuny 1, (naprzeciw Katedry). 20 


utry, wallzki, kuferki i wszel- 

kie przybory podróżne, najtaniej 
u Pawła Langnera, Lwów, nl. Ha- 
lieka 16. il 


pezan pocztowy w Myśleni- 
Cach poszukuje rutynowanej ekspe- 
987 


Dutynowany koncypient adwo- 
LN kacki, doktor praw z 3-lętnią pra- 
ktyka, poszukuje posadę we Lwowie. 
Adres: Dr. L. L, Lwów, poste restante. 


OSR młoda, z dobrej rodziny, 
Z chlubnemi świadectwami, zupełnie 
zdolna w prowadzeniu i wychowaniu 
hygebiczn'e dzieci, obeznana dobrze 
w każdej gałezi gospodarstwa kobiecego, 
w czem może wyreczać panią, poszukuje 


lytorki natrehmiast. 


Drobne ogłoszenia. 


posady zaraz. Adres: Marja, posta rest. 
Drohobycz. 993 


Na święta! 
po zniżonych cenach 


Barchany, 


flaneie, chustki włóczkowe I weł- 
niane, jako też odpasowane sztu- 
czki na suknie damskie 


MA Age Zz ZN 
M. Bałłabana 
Następca 


MIKOŁAJ LUDWIGI mm z: zar 


Lwów. Plae Marjacki ]. 8. 
2236 1—10 


(„Impressa“). 
a] 


Nowo otworzony skład 


MAX LAU 


we Lwowie 
nlica Kilińskiego l. 2. 
obok księgarni WP. Gubrynowicza 
i Sehmidta 2219 1—? 


poleca najsowsze 
Kapelusze Habiga i Plessa. 
Cylindry Gd zł 590—0. 
Czapki prawdziwe krymskie i fu- 
trzane; Kapelusze miękkie Pichlera 
i inne od zł. 1*20, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie I wszelkie obuwie filcowe 


| 
| 


Wielmożna Pani! 

Zanim Wielm. Pen’ ztceydu 8 się 
gdziekolwiex supie neltry lub mate- 
race, proszę iaskawiu choćby z cieka- 
wości zobaczyć własne wyroby po- 
ścieli w magazynie pad firmą: 


Józef Schuster, 


ulica Kopernika liczba 7, 
gdzie jest najlepsze źródło nabycia 
wyrubiw w różnych cenach i gatun- 

kach jak: 
Kołlry zapałowe po zł. 4, 5 do 6. 
Kośdry wełniena po zł. 625, 7, 8, Y, 
lv, 13 uo 14. 
kołd:y atłasowe od zł. 14 w każdej 
cenie do 32. 
Materace włosienne od zł, 15, 17, 18, 
200 w każdej cenie do żł. 32. 
Zapewniając zarazem P. T. Kupu- 
Jących, że wyroby moje najstaranniej 
są wykonane i z dobrych materjałów 
oraz poiecając wielki wybór 
kocbw na tożka, kap n»jgu- 
slowniejszych i chodnikow. 


Z wytokim szacunkiem 
Józef Schuster. 


Lwów („limpressa*). 2256 1—10 


oda ateńska z ching zapobie- 
wzma:nia 
cebulki, odświeża, nadaje połysk mię- 
kosé i przyjemny zapach włosom. Woda 
ateńska z chiną używa się przez nakra- 
pianie Inb nacierznie głowy i włosów. 
Cena 1 zł. Nabyć możua jedynie Wało- 
wa l. 15, A., Pokorny, magister fąrmacji. 


ga wypadaniu włosów, 


H 00 fater różnych 


szyna w teatrze. 


frontami ul. 
sprzedania. 


TTrząd pocztowy w Brzesku, 
U poszukuje rutynowanego ekspedytora 
lub ekspedytorki z uzdolnieniem telegra. 
fieznem. Wynagródzenie 20 zł. miesię- 
cznie, wraz z wiktem i pomieszkaniem. 


Miaszkacia I sklepy 


po 1 ceucie od wyrazu. 


rZamojskiego 7. 
Zaraz, 


Na Gwiazdkę 
poleca 
najwięsszy i najtańszy magazyn 
HENRYKA MULLERA : 
1.000 Lalek do wyboru, 
od 3 do 15 zł. 
Gry towarzyskie od 50 et. 
do 5 zł. 
Latarnie magiczne 
od 1'20 do 15 zł. 
Konie na biegunach od 3 zł. 
do 15 zł. 2332 1—3 
MB Łaskawe zlecenia z pro- 
wincji załatwiam edwrotną po- 
eztą. Cenniki na żądanie franco. 


Ziółka karpackie, 

Znakomite te ziółka są bardzo sku- 
teczne w zadawnionym kaszlu, chryp- 
ce, zafiegmieniu cierpieniach piersio- 
wych, bolu gardła itp. 

Cena pudełka 20 ct. 
Prawdziwe w aptece 
E. STENZLA w KOŁOMYI. 
Wtelmożny Panie! 

Cenne są ziółka karpackie, po wy- 
życiu dwóch pae'ek, dnznałem tak 
wielkiej ulgi, łe moze powiedzieć Że już 
jestem zdrów, nrzeto wielu swoim ko- 
legom i znajomym radzętych używać, 
przeto proszę niezwłocznie wysłać 5 
paczek. Zostaję z prawdaiwem powa- 
żaniem Hartmann. 


prawdziwe perskie, smyrneńskie, 
angielskie, także na miarę de 
wyścielania całych pokei. 


Materja meblowa 


najnowsze, jedwabne, wełniane, 
kretony, plusze i t. p. 


Portjery 1 franki 


do tychże podpięcia i karnisze. 


Narzuty 


na ottomany dywanikowe i ma- 
terialne z odpowiednieini podu- 


Bzkami. 31322 1—? 
angarowe i z kóz indyjskich. 


Chodnik 


kokosowe, wełniane, jutowe i t. p. 


Maka 


francuskie i wschodnie. 
KIII 
tureckie, serbskie i krajowe. 


KAPI 


na łóżka i serwety na 


PATAWANI 


ekramy i inne przedmioty deko- 
racyjne 


otrzymał w bogatym 
wyborze 
M AGAZYN 


A. KRZYSZTOFOWICZA 


we Lwowie, plac Halicki 2. 


stoły. 


muje Rudolt Mosse, Wien. 


1 sprzedaje 
i wypożycza Zakład Jaszezy- 
£91 


Kamienica jednopiątrowa z trzema 
Akademieka 1. 28 do 
975 


Pokój kawalerski 
995 


||| |— | [U o mru" 


SLAO A EA AKTÓGROWOWYWNROWROWROWNWEWY* 


NA ZIMĘ! 
Skarpetki i Pończochy 


systemu Jagera, para od 25 et. do|95 et. 
bardzo mocne i ciepłe, polecą 


MAKS MUHLFELD 


2268 Lwów, Rynek 39, 


Jeden lub więcej piąknych | 
domów czynszowych 


w Krems nad Dunajem, Austrja, possu- 


kuje Big do zamiany na posiadłość lasową, 


Zgłoszenia pod „„W. 3975” przyj 


831 1-3 
Ero Rao na 
Sławne 
g 4 
Drozdze 
Mauthaera2, 
niezawodne w pieczywie, 
2325 poleca 1—2 


Karol Bałłaban 


we Lwowie 
Na prowincję odwrotną pocztą. 


Az WSE 
O 


Najpraktyczniejsze podarki ! 
Nowości na Boże drzewko i Nowy Rok. 


Srebrne zegarki i srebrne tula, złote, 
stalowe w różnych fasonach, najtaniej 


poleca 
Józef Komorowski 
zegarmistrz 
Lwów, ul. Akademicka l. 5. 
(„Impressa“). 2297 1—4 


O ceau" 


Najpraktyczniejsze podarnaki 
na święta! 


Aparaty do froterowania posadzki (po 
cenie zniżonej z powodn ułatwień 
fabrykacji tychże), sztuka zł. 29. 


Aparaty do zmiatania procho z dywa- 
nów i chodników, sztuka zł. 10 i 12°50. 

Filtry węglowe do oczyszezania wody, 
wina i spirytusów, sztuka zł, 2, 350, 
450 i 7:50. 

Maszynki uniwersalne do tarcia migds* 
łów, bułex i cukru, sztuka zł. 1 70. 

Maszynki amerykańskie do siekania 
mięsa, sztuka zł. 5 i 6'50. 

Kasetki z narzędziami po zł. 5750, 5, 
8 i 10. 

Narzędzia i wszelkie przybory do robót 
piłeczkowych, w kasetkach po zł. 
3,4,516. 

poleca 


Piotr Chrząstowski 


handel żęlazmy 


we Lwowie, płac Kapitulny I, 
(naprzeciw Katedry). 


ITysiąc koron w złocie! 


mogę ofiarować sumiennie, komu 


Kneippówka 


znana wódka z złół łeczniczych 
księdza Kneippa 


nie wróci dobrego apetytu, snu, zdrowe 
cery i sił młodzieńczych. 


Cena flaszki 1 zł. w. a. 
Leopold Lityński 
Lwów 


2. Kopernika 2. 
Na prowincję wysyła się odwrotną 
2124 


| 


SANTAL oe MIDY 
mazi 

Essenoya z cytrynianu drzewa san: 

dałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta, jest 

znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 

hu i kubeba, Czyni niepotrzebnem 


używanie wszelkich l kaj: 


Skład w Paryżn, 8, ulięa Vivienne 
i w głównych aptókach. 


We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Rnukers, Sklepiń- 
skiego i Beisera. | 515 


buciki ze skóry cielęcej z włosem dia panów i pań. 


IM 


S. Reschovsky, jmagazyn obuwia „Zum Andreas Hofe 
( strasse 4. — EC cenniki z pouczeniem brania 
a a a a A SESI SI ES 


NNKRNYNNNODONONĘ 
Ill; 


ge (Ghronę przeci zazędki 


podagrze i reumatyzmowi 


pastręczają jedynie i wyłącznie przezemnie 


Pa 


w" | M M iw ii 
Dra Gr. Jaegera 


Oryginalna Bieliznę normalna 


męską, damską i dziecięcą 
z fabryki W. Bengera Synów 
2117 sprzedają podług cennika fabrycznego 19 


S. GABRIEL © J. CHLEBOWNIK 


j | we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 
(kawaler) restauracyjny poszukuje à 


miejsca we Lwowie, na prowincji, E a a S a E 
lub zagranicą. Miesięczna płaca 40 — 


do 35 złotych. Adres ul. Krakow- 
ska 1. 16. F. Gmyterko. 
2328 1—2 

(mleko odmładniające włosy.) 2110 1—18 
i Puritas jest jedynie pod gwarancją nieszkodliwym i wszelkim wymogom od;owia- 
dającym środkiem odmładzającym włosy, który siwe, względnie białe włosy, ed ja- 
sno-blond do kasztanowato-bronzowych, odmładza do niepoznan*a. Włosy rudś otrzy- 
2 mują barwę, ciemno- blond lub brunatną. — Cena £ zł. — Otto Franz, Wion 
Vil, Mariahilforstrasse 38. — Składy we LWOWIE: w aptece P. Mikolasza 
i Z. Ruckera; w KKAKOWIE: Konst. Wiśniewski, apt. pod św, Fiorjanem i Stockmar apt. 


9 HERBATĘ Familijną 
h kilo 1:80 i 2 zł. 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 
1, kile 1 40 i zł. 1'70 
poleca HANDEL 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki 1. 7. 


n 


Kucharz 


JAN 
 JARZYNA 
jubiler i sornik 
If we Lwowie, pl. Marjacki 
poleca swój bogato za- 
opatrzony skład wyro- 
ME. bów jublierskich, zło - 
tych i srebrnych 
po najniżaz ch 
cenach. 


Ksiegarnia i drukarnia 


Wilhelma Zukerkandla w Złoczo wie 
poleca na GWIAZDKĘ: 


Bełza — Popiet. Abecadlnik w piękuych kolorowasych okładk:ch 
z 24 illustrasjami i p ęfnemi wierszyzałni, cena 80 et. 

Bełza. Dawni Frólowie tej ziemi, treść dziejów prlikicb, wier- 
szem z 39. wizśrunkami królów po!skieh w czdobuej płóciennej 
opri.wia, 8° cena 89 ct. 


M 


a 


Piast W. Patron grzecznych dzieci. Podarck gwiazdkowy. 
=> JE R "SZ , Prześliczna książeczka z obrazkami kolorowanemi, cena 5) et. 
ad, Oprócz tego pole a jako najstosowniejszy podarek nt (łwiazdke swoją 
y „Biblioteczkę dla dzieci i młodzieży ku rozcywce 
Lipniokiego- l mance” z której doty hczas wyszło 24 tomików w pieknej kar- 
Ementhaler a 65 centów kilo | AC: ÓW 
obala ja hi - A Ceua całego kompletu tylko 6 zł. 30 ct. 


Sz zegółowy ka'alog tej Bibliotaezki, jvkoteż I2 eentowej 


Biblioteki powzzechnoj, wyreła księgarnia uakładowa gratis i france, 
Powyższe wydawnictwa są tə} na skłsdzie w każde ol 
księgrrat. "Pajero 


rozseła za pobraniem handel korzenny 


J. Rejmańskiego 


w Mościskach. 2306 1-6 23069 1—2 


Dla uniknienla fałszerstw 
wymagać z%parafowania jak obok na 
ksźdem pudełka 


dla szybkiego uleczenia 


KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI 
REUMATYCZNYCH. 537 1—15 
W Paryżu u pana I. WISLIN I Ko, 3I, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruvkera. 


wyrabiane 


r“, Wien, I. Rothenthurm- 
miary samemu, gratis. 
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© ` NA (ODZIE ZEL%0: LIŁESWYM Ą 
tylko w gatunku Ia. e urw-rónz wk" w men 4 

z wprożcware przez Akadom'ę meåyezu Paryż 
(pod gwarancją) Ą r téoptowsne przez Formularz a a Ema © 
„Halifax* doskonaf para 1'80. „Halifax“ z stalowemi nożami para 2:50. „Halifax & «4 „A o aa © 
z szerokiemi nożami para 4. „Halifax“ niklowane stalowe para 5. „Halifax niklo- © im a T wage własności Jodu * żejaza, © 
wane z szerokiemi nożami para 6-50. „Halifax“ damskie nie niklowane P22:50. @ osae, Lda wywsiaja serecek saictuiczny PAI EO ANĘ GO O 
„Halifax* damskie niklowane para 350. „Helwetia* albo „Merkur para = © < W płsadtw izbi yau wwykèa żelazo jest zupałnia hezskutsLznazr w C G 
„Jackson Haines" „stalowe polerowane para 5. „Jackson Haines“ stalowe niklowane © 2. DARO l inis apuina SE w upławach), w sMEronantm (zatrzy gy 
para 6'50. Łyżwyj żelazne z rzemykami para 1. Paski do Halifax para 16TR ato. Cstutaos,'« podaj; yoa akara. sicdek nan JEGG AAR o € 
Największy ład i Popo na brewing pen Tw ' poćtywiaa argani | 60 wmmaonirzie iozażytucyć limfatycznyc:, niawyś +: Q 
3 apituln I A iablanyoi j 

CHRZĄSTOWS l; handel że azny we Lwowie, piac p pa M.-B. Jod nleoryotiga Ls sapsrtige tsiaga, jør: !ekar- 5% © 


Katedry). Cennikifillustrowane do dyspozycji. . s 
rzyttw gimūast. „Sokół“ i Klubów łyżwiarskich ceny znacznie zniżone. 


atwa ai4z5%n40, rovdrunśniujycom. Juro dowód orystości | 4% 4 € 
uwtaniyczności prawdziwych PIGDŁEK BLARCHRDL hyde d. Lorcaaz) © 
ualeky, naszą placząć na Ekukrko i yodplo Bisb z. aialsfuoy gałoń aw ret 
u spodu złalonaj atykiat po 


Dla pp. studentów, członków Towa- 
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(Lwów „Impressa“). 


KOKSI 


najlepszy, najtańszy l najczystszy materjał opałowy do kucheń i pieców 
WEB” polecamy na porę zimową. "WM 
amy do m'eszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


. po cenie 90 zł. loco dworzec wów. © 
ów kafiewych, tudzież kucheń do opalania koksem. 
one matarjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 


Każdą ilość dostarcz 
Na prowincję wysałamy wagon koksu == 10.000 klgr. 
Podejmujemy się przerobienia własuym kosztem piec 
Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłoż 


KOKS! 


do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu. 


Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą 
Zarząd zakładu gazowego we Lwowie. 


2125 1-7? 


tego samego 


.222202204201010000000000007 
Magazy 

P. CZAPCZYŃSKIEGO 
we Lwowie, ulica Malicka 1. 1. 


poleca na sezon: 


FUTRA meskie i damskie we wszystkich gatunkach i fasonach. 
WIERZCHY do futer męskich i damskich, fasony najnowsze. 
MATERJE na wierzchy w wielkim wyborze. 
CZAPKI damskie, 
i KOŁPAKI, BARANICE do sań. 


Cenniki na żądanie gra is i franco. Ceny bardzo umiazkowane. 


44001 000-400-€0-€10/0 000€ © 0-00 0-0 ©- 


Aptekars w Paryšu, RUE BONAPARTE, 40, 
WYBGTRZEJAĆ SIĘ PAŁSTEŁETW. 


8220000 00000006050030000 


QOOCOCOOCOOOCOOCOCOCOOCC 
ziółka piersiowe Dra Seebnrorera, 


Ten niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzwy- 
czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 
i innym chorobom piersiowym. 4 


AF Cena pudełka 20 ct. E 


Główny skład 
w Aptece pod „srebrnym orłem" 


Zygmunta Ruckera 4 


we Lwowie. 


Zamówienia z prowinsji uskutecznia się od*rotną pocztą. 


n futer 


ZARĘKAWKI, 


fasony nowe. CZAPKI 


2046 1—l 


9000-0100 0010-48 ©- 
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KOKS! 


Rafinerja nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy. 
Stacja pocztowa, telegraficzna i kolejowa Zagorzany, 
poleca przy nadchodzącym Bezonie zimowym 
Salonową naftę bezpieczeństwa = Nieekspiodującą naftę gospodarską, 
oraz jako specjalność fakryki 
NAFTE CESARSKA (Kaiseroel). 


dnia uskutecznione. 


2310 1—18 


Finansowy doradca. | 


Wiedeń, 1., Helferstorferstrasse fi 


Redakeja i 


Administracja pisma tego udziela ochotnie takż 
przedmiotowych wyjaśnień I rad, dotyczących akcyj ba 


Administracja: 


przemysławych, oraz wszelkich papierów lokacyjnych. 


Na listowne oraz telegraficsne sapytania odpowiadam natychmiast. 
dea jest jako najsumienniejszy i [fachowy 


Finansowy dora ; D 
kulantów niezbędny. Wychodzi 1., 10. i 20. każdego 


dla kapitalistów i spe 


miesiąca. 


46 1—1 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Cena abenamentu rocznie: Jeden gulden, 
Egzemplarz okazowy gratis. 


ou DORLAR EI mE FOR A ET 


Marka zarejestrowana, 


odsnaczona na wystawach w Paryżu 1889, Autwerpji 1836, Tryeście 
1882, Krakowie 1886 i Przemyśla 1882, najwyższemi nagrodami, 


jako nafte nieeksplodu'ącą, bezbarwną i bezwonną, palącą się w lampach każ lej 
konstrukcji, jasnym i nietropiącym płomieniem. Nafta cesarska przedstawia 
w używaniu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się naw:t przy przewró- 
ceniu palącej się lampy, moża być przeto używaną nawet do kuchenek naftowych, 

Czyriąc zadość wielokrotnie objawionym Życzeniom, wysyłać będziemy naftę 
z destylarni w Libnszy, nietylko w amerykańskich baryłkach, zawierających po 
140—15) klg. nafy, lecz także i beczułkach po 100 i50 kig., oraz balonach 
po 40 i 20 klg. 

Dla dogodności naszych P. T. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscewościach, a za- 
mówienia na nafię przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują: 

We Lwowie dla Lwowa i ckolicy p. P. Miączyński ul. Sykstuska 47, 

w Krakowie dla m. Krakowa i okolicy p. Marceli Kusz, ul. Wiślna i 

w Przemyślm dla Przemyśla i okolicy Skłąd nafty I. Wiktora, ulica 
Franeiszkańaka, 

we Wiedniu dla Wiednia, Niższej i Wyższej Austrji 
kantor I. Giselastr. 11, magazyny w Zwische 
Dia Szląska p. Leon Klebimder kantor i 

Bahnhof Ma'risch-Ostrau. 

Dla Czech i Morawy Waaren Abiheilnng der Anglo:Osterr. 
Bank. Kautor w Włedmiu I. Servitongasse. Magazyny i filje w Pradze, 
OQłomnńcu, Przyrowie, Chebie, Reichenberg i Pardnbitz. 

Pozwalamy sobie wreszcie pedać do wiadomości P. T. Panów odbiorców 
z prowincji, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy z uwzglę: 
dnieniem wysokości taryf kolejowych wprost z destylami w Libuszy lub powyższych 
składów. — Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis é franco. 


e nie dla abonentów 
nkowych, kolejowych, 


doradca BP. Lindheim i Sp., 
n 


rücken. 
magazyn w Privos, 
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Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


Y i 


